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Listy polityczne. 
i 


Wiedeń 12. października. 
(ata) Hr. Taaffe cisnął dziś bombę w Paie 
mencie. Uderzyła ona pioranem we BO ikia 
partje. Rossadza, rani, drnzgocze na 2 EM 
strony. Kto był świadkiem tej paanan ł A 
nigdy nie zapomni wrażenia, jakie a 
Wśród ogólaego napięcia, wśród powszechnego 
oczekiwania czegoś nieswykłego wstaje hr. Taafte 
i odczytuje krótką mowę, w której oświadcza, że 
rząd przyszedł po długiej rozwadze do przeko- 
nania, że niepodobna dłużej zwlekać z reformą 
wyborczą, że stanowisko rządu nakasuje ma w 
tej sprawie wziąć inicjatywę i że na podstawie 
cesarskiego upoważnienia przedkłada projekt usta: 
wy, która przypuszcza do życia politycznego " 
umożliwia wykonywanie prawa AAE Aaaa 
stkim, którzy wypełniają swe obowiąski s y : 
telakie wobec państwa. Co to znaczy ? akto 
Gdzież zapowiedziana kwestja czeska gdzież 
prawa korony Św. Wacława ? gdzież ustawa wy- 
jątkowa? gdzie prawo państwowe ? gdzie Tra- 
tnów? O czemże on mówi? Ć> to jest? pyta- 
ją zewsząd skonsternowani posłowie ? Możeśmy 
nie dosłyszeli? O nie, panowie | to, coście sły- 
szeli, prawdą jest. Hr. Taaffa ostrzegał, że obo- 
wiązkiem parlamentu jest dbać o sprawy, które 
całą ludność, miljony ladsi obokodzę, 48 teg 
czasu, na lapalja caeskie. To, co Br. Ta igo 
jest najważniejsza sprawa wieku. Hr. fas 
złożył na stole isby zwój papieru owinięty żół- 
tym jedwabiem. „A to są pewno izby robotni- 
cze z prawem wybora posłów do rady państwa” 
—wołano ze wszech stron, z pownem politowaniem 
wskasując na ową starą marotę lewicy, owe 
isby robotnicze, które panowie,Plener i Suess 
chog narzueić, a których robotnicy nie chcą, bo re- 
prezentacji interesów nie uznają. I w tej chwili 
rzucają zię chciwie na ten zwój papierów posło- 
wie różnych stronnictw. Otwiera je Beer; czyta, 
— około niego grupują się różni: Suess, Russ, 
Steinwender, Pernersdorfer — czytają. Ależ t 
jest doniosła rzecz | — wołają jedni; — ależ to nie 
idzie o izby robotnicze, aleś to graniczy o po- 
wsseohne prawo głosowania! —s2 wyra- 
sem najwyższego wzruszenia krzyczą drodzy, 
którzy już zdążyli projekt cały odczytać. 


W tej chwili pada w zdumioną isbę słowo ; 

„allgemeines 
Ci zaprze- , 
posłowie cisną | nie przywiązują doń innego znaczenia, jak tylko 

ten zwój papieru ; przelicytowanie lewicy w jej hasłach liberalnych 


„powszechne prawo głosowania" 

Wahlrecht“ przebiega s ust -do ust. 
czają, tamci ich przekonywaują, 
się tłamnie do prezydenta, aby 
oglądać, powstaje samęt, gwar, samięszanie — 


wi an OZONE | NN 


przez przewódców wielkich partyj rządowi czy- 
nionych. „Nie wiedział o tem br. Hohenwart, 
zazwyczaj najpierwiej informowany przez rząd, 
nie wiedział pan Plener i Chlametsky — nie 
wiedział i prezes Koła polskiego p. Jaworski. 
Tajemnica utrzymaną została aż do chwili sło- 
żenia na stole izby przedłożenia. 

Tradno opisać wrażenia, jakie wypadek ten, 
górujący swą doniosłością ponad wszystkiemi 
innemi sprawami politycznemi w Austrji, wywo- 
łał w izbie. Szczerze zadowolonych jest nie 
wielu, jak nie wielu jest w izbie szczerych 
przyjaciół swobód obywatelskich i rozszerzenia 
praw politycznych. 

Lewica czaje, że pocisk ten wymiersony 
był głównie przeciw niej. I dotknął też ją w 
same serce. Lewica była od dłuższego czasu 
zasypywaną petycjami i żądaniami, ażeby spra- 
wę powszechnego głosowania wzięła w rękę i 
wszyscy jej członkowie, stojący przed wybor- 
cami, byli interpelowani o stanowisko wobec tego 
żądania. Na to odpowiedziała lewica wnioskiem 
o zniesienie wyborów pośrednich w kurji mniej- 
szej własności i zaprowadzenia bezpośredniego 
głosowania; posłowie z lewicy przed wyborcami 
obwiadosali się bardzo niejednolicie. Filar partji 
liberalnej, poseł Edward Suess z wielką powagą i 
grantownością wykazał na zgromadzeniu ludo- 
wem na Leopoldstadzie szkodliwość wprowadze- 
nia puwszechnego prawa głosowania — powoły- 
wał się na ujemny wynik wyborów przeprowa: 
dsonych na tej podstawie w Berlinie, Hambur- 
gu, Frankfurcie, Monachjam eto., nazwał to żą: 
danie „polityosnem samobójstwem“, którego 
partja liberalna popełnić, ani chce, ani 
może. Posłowie Russ i Menger wysilali się ró- 
wnież na wybrnięcie z niemiłego zakłopotania 
wskazaniem na liczne ogranicgenia, które masia 
łyby być wprowadzone, a prawo wyborcze 
wyszłoby z ich ducha tak skurczone, że do 
powssechnego prawa głosowania byłoby tak 

dobne, jak zasady liberalne lewicy niemieckiej 
fo ich publicznego wykonania. 

Był to więc piekielny pomysł ze strony hr. 
Taaffe'go, że właśnie dsi cisnął lewicy projekt, 
który ją pozbawić może na dxugo politycznego 
nie jaś wpływu — bo tego i teraz nie ma — 
ale politycznego znaczenia w Anstrji. 

7 tem są wszyscy zgodni, że projekt hr. 
Taafte go uważają za niesłychanie zręczny ma- 
newr. Są tacy, którzy całą sprawę uważają wo- 
góle tylko za polityczny manewr, za nic więcej, 


i usunięcie jej z pod nóg granta w szerokich 


isba traci interes do zajmowania się porządkiem , masach ludowych. 


dsiennym, nie słacha mowy Herolda, sądającego 
natychmiastowego e ęcia się stanem wyjątkowym 
dze -— w82y8 
s Aną sprawę: powszechne głosowanie. W ko- 
uarach zgiełk. wrzawa, dziennikarze uszom 8wo- 
im nie wiersą. Jakto, hr. Taafe, ten okrzyczany 
konserwatysta, teR zapamiętały reakojonarjnas, 
ten hr. Taaffe miałby wnosić rozBzerzanie Praw 
politycznych obywateli, rozszerzanie praw kb 
czych, których liberalni menerzy lewicy iękają 
się, jak upiora ? 
Następuje chwila refleksji. Csytają znów 
rsedłożenie rządowe, tłumaczą je, interpretują: 
okazuje Się prawdą, że rząd proponuje pozosta- 
wienie kuryj wyborczych, ale rozszerzenie praw 
wyborosych tak daleko idące, że graniczy z pra- 
W miastach bę- 


owszechnego głosewania. 
die. dosłownie powszechne głosowanie, w gmi- 
nach wiejskich powszechne głosowanie pośrednie 
przez prawybory. Nie będzie mógł głosować 
tylko ten, kto ani w wojska nie służył, ani czy- 
tać i pisać nie umie do tyla, iż nie jest w stanie 
w obecności komisji napisać prośby o przypu” 
szosenie go do głosowania. Wszyscy inni gfo- 
sują. To jest in optima ferma powszechne gło- 
sowanie a , 
Przedłożenie rządowe, jutro dopiero mająca 
być wydrukowane i rosesłane posłom, wypraco- 
wane zostało przes rząd w takiej tajemnicy, że 


o widzi przed sobą tylko | 


—— 


| śmieroi. 


Ci, któray tak sądzą, są w błędzie. Nie mo- 
żna przypuścić, aby krok tak doniosły rząd 
uczynił tylko dla pozoru, bes tej energji i woli, 
której wprowadzenie go w życie wymaga. 
Rząd musiał się obliczyć z konsekwencjami swego 
krokn. Do dziś było to żądanie zorganizowanej 
partji sBocjalno-demokratycznej, popierane przez 
nielicznych poełów wolnomyślnych. Z chwilą pod- 
Jęcia tej sprawy przez rząd i wprowadzenia jej 
na porządek dzienny isby rzecz staje się własno- 
ścią tych półtrzecia miljona obywateli kraju, k$- 
rym rząd prawo polityczne s własnej inicjatywy 
przyznaje. > 4 

Dziś położenie parlamentu gruntownie so- 
stało zmienione — dzió sprawa, raz podjęta w 
tak poważnej formie, nie może niezałatwioną po 
zostać. Tu nie będzie żadnych połowicznych 
rozstrzygnień, żadnych półśredków — tu trzeba 
się decydować szybko i wybierać albo przyzna- 
nie praw politycznych miljonowym masom, albo 
resygnaeja z politycznej roli parlamentu, resy- 
gnacja straszna, haniebna, równa politycznej 


Są wprawdzie arcymistrse szalbierstw li- 
tycznego, którzy udawać WO die Em, ktm es 


forma nie odpowiada, bo jest połowiczną, bo nie | 


snosi kuryj wyborczych, bo zatrzymuje pośre- 
dnie głosowanie w gminach wiejskich, bo jest 


| zamało radykalną. Ale byłby to wybieg, niego- 


o tem nikt, ale literalnie nikt prócz ministrów » dny politycznej partji. Będzie to jednak argu- 


i cesarza nie wiedział. To tajemnicze przygoto- 
wanie jest dziś przedmiotem gorskich wyrsutów. 


mentem dla maskowanych nieprzyjaciół. Znajdą się 


jednak, którzy w tem przedłożeniu widzieć będą 


tylko to, co w niem jest istotnie: olbrzymi po- ; 


stęp na drodze rozszerzenia praw politycznych, 
pierwszy krok do usunięcia tych resztek stano- 
wią średniowieczne zasady reprezentacji intere- 
sów, w które obfituje dzisiejsza ordynacja wy- 
borcza, pierwszy impuls do zmiany sejmowych 
erdynacyj wyborczych i zapowiedź przyszłych 


reform. Kwestja kurji będzie już tylko kwestji ; 
czasu. Będą i tacy, którzy tej reformie otwarcie | 


walkę wypowiedzą. Będzie to szczery głos prze- 
konania. Z tym głosem walk: jest możliwa i jest 
lojalna. Ci, którzy reformie nibyto oponować nie 
chcą, ale ją zwalczać zamierzają jako za małą 
i połowiczną, i zasłaniać się zechcą blichtrem 
jeszcze liberalniejssych zasad, ci polityczni ko- 
medjanci są najniebezpieczniejsi i mogą całą re- 
formę utopić w morzu „lepszych projektów", 
któremi parlament zasypią. 

Dla Koła polskiego rola będzie tradniejszą, 
niżeli dla innych partyj. Koło polskie musi ros- 
ważyć oprócz socjalnych konsekwescyj narodowe 
względy. Wiemy, co znaczy u nas rozszerzenie 
prawa wyborczego: w miastach budzi niebezpie- 
ozeństwo antispołecznych agitacyj, na wsi obawę 
wzrostu agitacji ruskiej. Rozumiemy całą powagę 
chwili i całą odpowiedzialność narodową naszej 
representacji w izbie. A jednak śmiemy wypo- 
wiedzieć przekonanie, że Koło polskie, wierne 
naszym tradycjom narodowym, pamiętne posłan- 
nictwa narodu polskiego, nie zasklepi się w cia- 
snym horyzoncie partyjnych względów, który 


„takie widzi świata koło, jakie tępemi zakreśla | 


oczy” — ale na sprawę spoglądnie s pewnego 
oddalenia, oceni historyczną doniosłość przedło- 
żenia, zrozumie, że my nie potrafimy na długo 
opierać się prądom wolnomyślnym, idącym z ele- 
mentarną siłą przez całą Europę i znajdzie siłę 
woli i odwagę decyzji, że nie stanie w poprzek 
badzącej się jednomyślnie opinji w kraju, a gło- 


| gowanie za projektami rządu zawisłom czyniąc 


od równoczesnego pomnożenia posłów do rady 
państwa z Galicji, zadość ucsyni tylekroć wypo- 


wiadanemn Żądania naszego kraju i 


wymiarze tak niesprawiedliwie niskiej liczby po- 


: głów z Galicji swym wpływem odrobi, 


Listy o Rusi halickiej. 


II.: Cały ruch rusiński w połowie bieżącego 
stulecia miał charakter czysto klerykalny, gdyż 
wszyscy  Gzłonkowie khołownoj rady i „uczeni* 
byli ksieżami uvickimi, którzy przedewBzy- 
stkiem starali się o swoje własne in- 


krzywdę, | 
| nezynioną nem przes rządy centralistów, przy 


w zspatrywaniach młodzieży rnsibskiej. Demo- 
kratyczne idee literatnry ukraińskiej smusiły tę 
młodzież do zwrócenia bacznej uwagi na lud i 
jego oświatę. Głazeta Słowo chociaż i wychodzi 
jeszcze w języku cerkiewno-słowiańsko rnsińsko- 
polskim, odznacza się jednak charakterem ukraino- 
filskim. Występuje niemal przeciwko katolicysmo- 
wi w obronie bistorycznej roli Zaporoża, pomi- 
mo, iż samo jest organem duchowieństwa uni- 
ckiego. Młodzież zakłada swoje pisma, druko- 
wane już po małorusku fonetyką: Weceornyci, 
Osnowa, Mera i Nywa. Pojawiają sią i pisma 
ludowe i broszury treści popalarno-naukowej, 
powstaje pierwszy teatr i czytelnia. 

Zdawało się, że nareszcie w Rusi halickiej 
pójdzie wszystko tym torem, w jakim się za- 
cząło, lecz wpływy zewnętrzne rozdzieliły inte- 
ligencję rusińską na dwa wrogie sobie obozy i 
tym sposobem wstrzymały na dłago rozkwit 
kraju w duchu narodowo- demokratycznych 
ideałów. 

Nieszczęśliwa dla Austrji wojna z Prusami, 
zakończona klęską pierwszej pod Sadową (1866 
roku), silnie wzruszyła sprawami monarchii 
Habsburgów. Rząd był zmuszony skłonić się do 
żądań Węgrów i Polaków. Językowi polskiemu 
w Galicji prsyznano prawo jęsyka urzędowego, 
wykłady we wszystkich średnich i wyższych za- 
kładach naukowych odbywać się zaczęły w ję” 
syku polskim. Co się tyczy Rusinów, zawsze 
wiernych Austrji, to rsąd ofiarował (?) ich Pela- 
kom. jak się wyraził minister Herbst. Był to 
dla Rusinów cios niespodziewany, liczyli oni bo- 
wiem zawsze na pomoc rządu, nie ufając nigdy 
własnym siłom. Szczególniej głęboko odczuła to 
starsza część inteligencji, czyli tak zwani „Świę- 
tojarcy*, którsy po r. 1860 suli do pewnego 
stopnia ręka w rękę z młodzieżą, chociaż na sa- 
sadzie swego klerykalizmu i konserwatyzmu w 
wielu rzeczach z nią nie sympatyzowali. 


Korespondencje. 


Wiedeń 12. października. 
(Związki rolnicze i dobr» szynszowe. — Zamach 
gminy). 

Na pierwszem posiedzeniu isby wniósł mi- 
nister rolnictwa zapowiadane od dawna, a nie- 
słychanie doniosłe przedłożenia o związkach 
rolniczych i dobrach czynszowych (Rentengiiter). 
Przedłożenia te zostają w ścisłym se sobą 
związku, bo właśnie swiązki rolnicze powołane 
są do tworzenia dóbr czynszowych. 

Związki rolnicze, wedłag tego przedłożenia, 
są obowiązkowe (Zwangsgenossenschaften), a na- 


na 


teresy. Na lud patrzyli z niedowierzaniem i į leżeć do nieh musi każdy gospodarz rolny bez 


nietylko nie opiekowali się włościaństwem, nie 
popierali go, lecz stawali zawsze po stronie 
właścicieli ziemskich. W stosunkach z rządem 
inteligencja ta odznaczała się bezprzykładną 
lojalnością. Nie liczyła zupełnie na swoje wła- 
sne siły. lecz zdawała się w całości na pomoc 
rrądu. Rosińska sprawa w Galicji szła nad- 
swyczaj opornie. Nawet konstytucja (1861 r.) 
nie przyniosła Rusinom żadnej korzyści. We 
Wiedniu Rusini popierali niemieckich centrali- 
stów i rząd, sądząc, iż tym sposobam zasłażą 
ać na Paois ies rządowych. Te w 
istecie wyraża: ła Rusinów c j 
lecz na tem AR czy toi PY eig 
, O sprawach włościaństwa rusińskiego sapo- 
mniano zupełnie, o oświacie ludowej myślało 
niewielu, a rusińska literatura zwróciła się po- 
mała do jęsyka cerkiewno-słowiańskiego, do 
którego wkradały się słowa polskie i mało- 
ruskie. A 
W latach sześćdziesiątych jadnak w Galicji 
nastąpił przewrót pod wpływem idei, która się 
wdarła z Rosji, a właściwie z Ukrainy, Około 
r. 1860 zapanował w Rosji prąd ukrainofilski o 
charakterze demokratycznym. Zakładano szkoły 
niedzielne, wydawano popularne Publikacje dla 
ludu małorasińskiego, w Petersburgu zaczął wy- 
chodzić rosyjsko małoruski miesięcznik Osnowa, 
peł wiły się utwory Storożenki, Marka Wowczka, 
ulissa i Szewczenki. Ruch ukrainofilski prze- 
niknął i do Galicji. Poezje Szewczenki, przy- 


wprost ministerstwu rolnictwa. 
owiatowych jest „poprawa obyczajowych 
sittlich) i materjalnych stosunków rolników 
przez pielęgnowanie ducha wspólności, wsajemne 
nauczanie, wspieranie się, utrzymywanie i pod- 
noszenie poczucia zawodowego pomiędzy  stowa- 
rzyssonymi i pielęgnowanie ich gospodarczych 
interesów“. Celę te mają być osiągnięte przez 
zakładanie wspólnych składów na produkta rol- 
nieze, sprzedaż tych produktów, zakupno ma- 
szyn i narzędzi, zakładanie kas systemu 
Raiffeisena, pośredniczenie w osiągnięciu poży- 
czek hipotecznych. peśredniczenie w ubezpiecze- 
niu od ognia i gradu itd. itd. Wkładkę od sto- 
warsyszonych ściąga się w formie dodatku do 
podatków, a wkładka ta bez zezwolenia minist, 
rolnictwa, nie może przenosić 4 procent od po- 
datku gruntowego. Powiatowe zwiąski wybierają 
wydział w trzech krajach wyborczych odpowie- 
dnio do przepisów krajowych dla wyborów 
gminnych. Przełożeni wydziałów tworzą zwią- 
zek krajowy, w którym nadto zasiadają dwaj 
reprezentanci z ramienia rządu, a dwaj z ra- 
mienia Wydziału krajowego. Oto w głównych 
sarysach treść pierwszej ustawy. 

Druga ustawa wprowadza instytację dóbr 


Celem związków 


czynszowych, które tworzone być mają przez 


, życzenia właścicieli. o 
| z nrzędn doniesienie o każdej egzekucji, prowa- 


Z O O W A 0 ET o 


musowo, lab dobrowolnie Przymnsowo powstaja 
przes zakupno na licytację wystawianych dóbr 
przez zwiąski rolnicze, dobrowolnie na podstawie 
Zwiąski rolnicze otrzymają 


dzonej przeciwko właścicielowi grantowamu, któ- 
ry jest członkiem związku i stają do każdej li- 
cytacji jako kupcy, a to s pewnemi prerogaty- 
wami, jako to, uwolnienie od wadjam itp. Związki 
licytają do pewnej kwoty, będącej iloczynem 
s czystego dochodu katastralnego, pomnożonego 
przez pewną, przez zwiąsek krajowy oznaczoną 
ilość lat, nie niższą od dwudziesta, nie wyższą 
od dwudziestu pięciu. Nabywszy posiadłość, wpi- 
sują ją do ksiąg gruntowych jako „czynszową” 
i oddają w pierwszej linji dawnemu właścicielowi, 
a w razie (dokładnie określonej) jego niezdolno- 
boi, lub niechęci w pewnym porządku pierwszeń- 
stwa w rodzinie, a wreszcie i innym osobom. 
Obejmujący własność czynszową płaci resztę od 
ceny kupna i amortyzację kapitału, po zupełnej 
amortyzacji posiadłość staje się jego własnością i 
wykrebśla się s rzędu dóbr czynszowych. Jak 
dłago posiadłość jest czynszową, wszelkie jej ob- 
dłażenie i zafantowanie (nawet co do produktów 
rolnych i narzędzi) nie ma mocy prawnej. Kapi- 
tał, potrzebny na zakupno, czy to przymnsowe, 
czy dobrowolne, dóbr, mających się przemienić 
w czynszowe, powstaje przez każdorazowe emi- 
towanie listów reutowych, odpowiednio się pro- 
centujących w potrzebnej każdorazowo kwocie. 
Obok zwiąsków rolniczych wypłatę kuponów i 
wylosowanych kapitałów, poręcza państwo. 


Taką snów jest w bardzo krótkiem stre- 
szczeniu treść drugiej ustawy. Nie znając nale- 
życie krajowych stosunków rolniczych nie mam 
odwagi narzucania czytelnikom Dziennika wła- 
snego zdania, celem moim było tylko zwrócenie 
uwagi ogółu na te dwie ustawy, najważniejsze 
może, jakie od lat wniesione zostały. Od jednej 
jednak uwagi nie mogę się uwolnić: Oto zdaje 
mi się, że ministerstwo rolnictwa odgrywa w oba 
ustawach nadto wielką, zaś wydziały krajowe i 
i ogóle władze, autonomiczne nadto małą 
rolę. 
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Obok tych ustaw wniesiono — również na 
pierwssem posiedzenia — dwie ustawy s ramienia 
ministra sprawiedliwości, a i te zostają z sobą 
w pewnym, ale bardzo szczególnym związku. 

Pierwsza ustawa sgodnie z powszechnem 
życzeniem ustanawia, by '/, część wszystkich sę- 
dziów powiatowych każdego okręgu sądu apella- 
cyjnego, przeniesioną xostała z rangi ósmej do 
siódmej i otrzymała godność radcy sądowego. 
Na to więc bezwarunkowo zgoda. Kossts prze 
prowadzenia tej ustawy oblicza rząd na 70.000 
zł. rocznie. 


Draga ustawa zmienia napozór nieanacznie 
organizacją fankcjonarjaszy prokuratorji przy sa 
dach powiatowych, $. 1. stanowi, że w siedzi- 
bach sądów kolegjalaych funkcje prokuratorskie 
przy sądach powiatowych spełniają urzędnicy 
prokaratorji, sądu, lab policji. Według $. 3. we 
wszystkich innych miejscowościach wyższy urząd 
prokuratorski mianuje bądź to urzędników ma tę 
funkcję jako bezpłatną, bądź też w braku 
urzędników dostarczyć ma gmina również 
bezpłatnych ladzi na ten — jak się ustawa 
wyraża — nhonorowy* urząd. Motywa ustawy 
obliczają oziągniętą przes to oszczędność na 100 
tysięcy sł. rocznie, Czyli zestawiwszy obydwa 
przedłożenia, skarb państwa zyskuje na czysto 
86.000 zł. rocznie z krzywdą remunerowanych 


dotychczas za tę czynność urzędników i przy =" 


niesłusznem, ba nawet bezpra- 
wnóm obciążenia gmin. Może Koło polskie 
ochłonąwszy z wrażenia wywołanego projektem 
reformy wyborczej, zechce zająć się cokolwiek 
tą sprawą, o której dotychczas nikt nie mówi. 
Obowiązkiem całej prasy krajowej jest zwrócić 
uwagę na ten nowy samach na—i tak już fun- 
kcjami państwowemi przeciążone — gminy. 
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Bak do Lwowa, były powodem przewrotu ! związki rolnicze. Dobra czynszowe powstają przy- Pi 
reczne z SE". B EE E Ee aT E E ork on ANO PR 
l 23) | ee ej echali w celu załatwienia i uregulowa- , Damuś powinienby zasięgaąć porady leka- : i pragnąłby złe naprawić... Przynajmniej całe | ten balkon, ażeby po skwarze dziennym zażyć c” 
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Znalezienie się Małgorzaty wobec Karwi- 


danie to dotknęło mnie niemile, gdyż bądź 
co bądź, nie lubię Karwickiego, Nie owa: 
łem jednak Małgorzacie, hędąc pewny, że mô- 
wiła raczej pod wpływem kaprysn, nià prze- 
Eomania. w. i tego ToN 

Kebiety miewają czasami veg sajt ka~ 


przyjemność, chwa- 

lič cośkolwiek, co na pochwałę wcale nie zasługu- 

je, jedynie dla tego, ażeby zbudsiwszy OpozyOJę, 

wywołać szermierkę ną słowa i ubawić się po- 
ważn yta JE, adwersarza. , 
wigo j rza 

| pobłażliwem mtaa j**— słowa Małgorzaty 
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prysy. Sprawia im wówcza8 


- 15. si ia. 
Dotychczas nie wspomniała ; © A 
rsata nic 0 wyjeśdsie... Teraz - Sea ałgo- 
on już na pewne, albowiem woaoraj "z i" E 
sa na kilkutygodniowy pobyt pa la p 
f wsoy, oboje serdeczni przyjaciele redziców Mał. 
. gormaty, ci sami, u których ona poznała sę 
s Damusiem. 


E 


m a r e: 


Ja znam Maszewskich również od dawna, 
chociaż widywaliśmy się ze sobą bardzo rzadko. 
On jest człowiekiem nader dystyngowanym, za- 
cnym i wykształconym, przytem jest wielkim 
wielbicielem talentu i wiedzy Damnsia, co 
ma także za zaletę poczytuję. Ona, niemniej 
opona i wykształcona, ma bardzo dobre i szla- 
Erry jarco, jest jednak cokolwiek egzaltowana ; 
śmieszną Bzakże, ażeby przywara ta czyniła ją 


Słowem, są to ludsi i i 

z ladzie, ze wszech miar godni 

szacunka Małego Blę, że teraz eaha bo 
gdy już Małgorzata nie myśli o wyjeździe, to 
przynajmniej w ich towarzystwie rozerwie się 


trochę. R 
Swoją drogą, wolałbym, ażeby wyjec 
Mootniek. Tutaj, ten ciągły upał, ką 
ta zaducha, mogą nawet zdrowege człowieka 
przyprawić o chorobę, ona zaś jest od pewnego 
czasu najwidoczniej cierpiąca l... Wprawdzie ata- 
ki migreny ustały, ale wygląda jeszcze ciągle 

lado i jest stanoweso zdenerwowana... 


rozerwadia się i towarzystwa!.. — f 

Bywa u Maszewskich codziennie i nawsejem 
oni ją odwidzają. [Damuś jest bardzo z tego sa- 
dowolony, gdyż tak samo, jak ja, niepokoił się 
jaż serjo © zdrowie Małgorzaty, obecnie zaś wi- 
dzi, że obawy te były zupełnie płonne. Sam ré- 
wnież bywa u Maszewskich, choć nie tak czę- 
sto, jak Małgorzata. 

Wczoraj i mnie ze sobą zabrali na wizytę. 

Żrazu nie miałem ku tema wielkiej ochoty, 
lecz teras hynajmniej nie żałuję, że dałem się 
nakłonić. Mianowicie, u Maszewskich zastaliśmy 
Karwickiego, który, jako dawny ich znajomy, 
dowiedziawszy się, że są w mieście, przyszedł 
złożyć im swoje uszanowanie. 

Gdy go ujrzałem, sły byłem w pierwszej 
chwili, jednakowoż zauważywszy jego zakłopo- 
tanie i nieśmiałość względem Małgorzaty, a za- 
razem głęboki szacunek, jaki jej okazywał, wnet 
rospogodziłem czoło, albowiem stało się dla mnie 
jasnem, że jeśli Karwicki obraził kiedykolwiek 
Małgorzatę jakiemó śmielszem słowem lub wy- 
znaniem, to obecnie chyba tylko żałuje tego 


| wyjątku, analogicznie jak należeć muszą rse- 
mieślnicy do cechów. W pierwszej chwili po- 
wstać mają związki powiatowe, które dalej ze- 
spolić się mają w swiązkn krajowym, podległym 
j 


ckiego przepełniło mnie poprostu dumą|.. Jej 
takt, jej dobre wychowanie, jej poczucie osobi- 
stej godności, nie przedstawiły mi się nigdy w 
korzystniejszem świetle, jak wczoraj! 

Nie nszło mojej uwadse, iż na widok 
Karwickiego przemknęły po policzkach Małgo- 
rsaty owe charakterystyczne, snikome cienie... 
leez trwało to zaledwie jeden moment i było 
zjawiskiem całkiem nataralnem, jeśli się uwsglę- 
dni, że musiała czuć jeszcze ciągle urazę do 
tego człowieka i że spotkanie się z nim nie 
mogło być dla niej przyjemnem! Mimoto, wnet 
zapanowała nad sobą 1 przez cały wieczór nie 
dała nicsem poznać ani nam, ani samemu Kar- 
wickiemu, że o czemkolwiek pamięta... 

Była najkompletniej swobodną, a z Kar- 
wiekim rozmawiała na równi z innymi, jak 
gdyby jej nigdy i niczem nie dotknął. Wie- 
działem, iż to mięszało go jeszcze bardziej... 

Pomieszkanie, które Maszewacy w hotelu 
wynajęli, posiada wcale obszerny balkon. Gdy 
zatem zmrok już zapadł, wyszliśmy wszyscy na 


; dnak swój urok... 


| sobą głosów, nawoływań, śmiechu, turkotu doro- 


żek, cuły gwar i życie wielkomiejskiego tłumu, 
używającego przechadzki po dniu apalnym... 

Wsparci o balustradę przysłachiwaliśmy się 
jakiś czas w milczenia... 

Pogodna noc letnia, choćby nawet w mie- 
ście, pomimo, że brak jej owego tchnienia świe- 
żości i upajającego czarnujnocy wiosennej, ma je- 
Nie budzi ona pragnień nie- 
określonych, marzeń poetycznych, ani uczuć 
tęsknych i ckliwych; sprowadza natomiast na 
umysł niby jakąś senność dziwną, lekką jak 
opar, Go się se zroszonych łąk podnosi, a mimo 
to przytłaczającą, ugniatającą w swych niedo- 
strzegalnych ramienach cały ludzki organizm; 
rozleniwiającą i podniecającą zarazem, nastraja- 
jącą lubieżnie. Rzecby można, że podczas pogo- 
dnej nocy letniej, skwar, wypłoszony z powietrza, 
chroni się do dusz ludzkich i prsepełnia je pod- 
stępnie gorącym oparem... 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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(Cena faszki wody I koronę — olejku sałatowego 80 groszy.) 
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we Lwowie, Metel George'a. 


włosów i łysinie 
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3 Sprawy parlamentarne. 


(Motywa rządu dla stanu wyjątkowego w Czechach ) 

Głównych motywów, uzasadniających wyda- 
nie nadzwyczajnych rozporządzeń, znalazł rząd 
właściwie cztery, a są one następujące: Niezli- 
czoną ilość razy nadużywając wolności prasy 
i astaw stowarzyszenia się i sgromadzenia, agi 
tatorzy poduszczali ludność przeciwko instytucjom 
religijnym, przeciw stanom społecznym i narodo- 
wościom, jakoteś przeciw wszelkiej władzy — 
i agitacja ta tak się szerzyć poczęła, %e nie po- 
minięto jednej sposobności, aby nie wywołano 
jakichó zaburzeń. Interwencja organów władzy 
napotykała zawsze La opór, tak, iż musiano uży- 
wać środków przemocy. Konfiskaty czasopism, 
które podburzające, aš do zdrady stanu docho- 
dzące artykały umieszczały, były coraz częstsze 
i nie można było w żaden sposób przeszkodzić 
zupełnema ich rozszerzania. Ziatrawające pocza: 
cie prawa działania, coraz silniej wzrastającej 
agitacji ebjawiały się w wykroczeniach przeci- 
wko katolickiemu kościołowi, w zaburzeniach pu- 
blicznego spokoju i porządku, w sagrożemiu bes- 
piecześstwa osób i własności, w znieważanią 
władzy i oporze stawianym jej organom, jakoteś 
w wykroczeniach, zdradę główną mających na 
celu, przeciw czemu środki zwyczajne już nie 
wystarczały. Rsąd dlatego widział się zmąsżo- 
nym po troskliwem rozpatrzeniu wesystkich oko- 
liczności, pod własną odpowiedzialnością, ograni- 
osyć wykonywanie zwyczajnych obywatelskich 
praw w tych dziedzinach, które były podstawą 
wykroczeń, pragnąc w ten sposób zapobiedz po- 
trzebie użycia jeszoze ostrzejszych środków. Ta- 
kie są motywa rząda, usprawiedliwić mające 
nadzwyczajne rosporządzenia. 

Zawieszenie sądów przysiągłych w okręgu 
sądowym Pragi motywuje prezydent ministrów 
ciągle wzrastającą w ostatnich latach liczbą wy- 
kroozeń przeciw każdej rządowej władzy w okrę- 
ga pragskim. Wygłaszano mowy karygodnej tre- 
ści, mające za cel poduszczanie i podburzanie, 
co następnie za pośrednictwem czasopism dosta- 
walo się wśród masy lada, a przeciw tej dzia- 
łelności zwyczajne środki nie wystarczały. Rząd 
przyszedł do przekonania, że te koła społeczeń 
stwa, z których trybanały przysięgłych były 
tworzone, tak są wystawione na powyżej wymie- 
nione agitacje, że w wielkiej części procesów 
karnych nie można było liczyć na bazstronne 
wydanie wyroku, na któryby nie wpływała oba- 
wa. Chcąc zatem zapewnić besstronne i niezale- 
żne wykonywanie sprawiedliwości, rząd za- 
wiesił trybunały przysięgłych na przeciąg je: 
dnego roku. 

Tak brzmi uzasadnienie hr. Tasffego. Powy- 
żej wymienione powody skłoniły rząd do chwy- 
cenia się oatatecznych środków. O iłe asprawie- 
dliwione są podstawy wyjątkowych sarządzeń, 
dowiemy się zapewne wkrótce, gdy na atół par- 
lamentarny przyjdzie ta cała sprawa i gdy fakta 
wyłuszczy prezydent ministrów. 


(Wybory na opróżnione miejsca w radzie pań: 
stwa). 

W miejsce radcy dworu dr. Czerkaw- 
skiego, który ustąpił, ubiega się o mandat do 
rady psństwa z kurji miast Tarnopol:Brzeżany. 
prezydent sądu okręgowego i poseł do Sejma p. 
Lucjan Krynicki, który jaż należał do rady 
państwa. 

Jako ruscy kandydaci do rady państwa a 
karji gmin okręgn Żółkiew Rawa występują: no: 
tarjasze Karyłowies i Puszczyński, 
dziekan ks. Hawryszkiewicz i probotzcz 
ks. Czernecki. 


(Skrócone postępowawie budżetowe) 


Isbowa komisja badketowa odbyła d. 11. 
bm posiedzenie, na którem uchwalono odstąpić 
od t. zw. skróconego postępowania przy trakto- 
waniu budżetu w izbie. Referaty rozdzielono bez 
zmiany, jak w roku poprzednim. Dep. Neu- 
wirth poruszył potrzebę ustalenia ażia w bu- 
dżecie. P» dłakszej dyskusji, uchwalono sa wnio- 
sek ministra skarba, do którego przychylił się 
referent Szczepanowski, utrsymać przepro- 
wadsoną w projekcie relację 19 na 100, a nato- 
miast wstawić osobną pozycją w wydatkach ogól- 
nego zarsąda kasowego na pokrycia różnic w 
cenie monety, która to pozycja wyniesie około 
100 000 do 120.000 zł. 


(Fwnkcjonarjusse prokuratorii pray sądach po 
wiatowych). 

Rząd wniósł w isbie posłów przedłożenie, 
zdążające do tego, by prsez polepszenie doli sę- 
dsiów powiatowych uczynić zbytecznem utrzy- 
mywanie fankcjonarjussy prokuratorji przy są- 
dach powiatowych. Na przyszłość w miejscach, 
gdzie brak należycis kwalifisowanych osób. po- 
wiersać posady jako honorowe, „bezpła ne — mę 
żom zaufania. W reszcia zaś siedzib sądów po- 


wiatowych mają sprawować owe funkcje arze- 
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rajemnici zamka La Rocho Morgai. 


Romans s francuskiego 
(Ciąg dalszy). IF 
Na dwadzieścia minat przed dziesiątą p? 
wôs zatrzymał się przed kratą „ogrodu i nie bes 
wsrnszenia, marynarz przestąpił próg 1 wszedł 
do małego parku. Był w nim ojciec Bailly. 
— Ta mieszka wdowa Yaudet? — sapytał 
pan de Vitray. 
— Totaj. 
-- Csy mogę się z nią widzieć ? 
— Uwszem, ale biedna kobieta jest bardzo 
chora... "=; 
— A jej córka ? 
— Panna - sę ? 
— na Joanna. 
= TE stąd zapewne daleko, bo sa- 
pewne wsiadła do pociągu, idącego do Paryża. 
— Wyjechała ? 
Przed kwadransem, wskatek 
lista. 
e A ! . . 
— A nawet list ten musiał zawierać jakieś 
słe wiadomości. 
Z csego pan o tem sądsias ? 
— Zaledwie list panienka przeczytała, na- 
tychmiast się ubrała i za chwilę była na drodze. 
Tataj ogrodnik przerwał: 
— Nie wiem, dla czego opowiadam panom 
te rzeQzy... 
— Jeżeli panowie życzą sobie odwidzić 
wdowę, proszę wejśó, lecz z pewnością nie bę- 
dzie ona wstanie rosmawiać... 


otrzymanego 


ORIENTALINA czyli PUDR w PŁYNIE 


nadaje twarzy piękną i przezyje białość, odówieża i konserwuia. 
Cena T zł. d 
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dnicy publiczni, przedewszyszystkiem sądowi lab 
polityczni, w ostatecznym zaś razie, przełożen 
gmin. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Sobota 14. października. 

Żałobue nabożeństwo w 46tą rocznicę zgonu 
Tadeusza Kościuszki. 

Teatr hr. Skarbka: „Życie paryskie*, operetka 
w 5 aktach Jakóba Offenbacha. Gościnny występ pani 
Adolfiny Zimajer, artystki teatrów warszawskich. Po. 
czątek o godz. 7. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Księżna Władysławowa 
Czartoryska — jak donosi Figaro — powró- 
ciła do hotelu Lamberg. Stan jej zdrowia nie jest 
zadowalający. Kurjer Poznański pisze zaś: „Dwaj 
młodzi książęta Adam i Witold, synowie księcia Wła- 
dysława Czartoryskiego, przejeżdżali wczoraj przez 
Poznań z Gołuchowa do Paryża, dokąd ich powołał 
telegram, donoszący o pogorszeniu się w chorobie 
księżnej Małgorzaty Czartoryskiej.“ 

Nekrologja. W Czerniowcach zmarł pensjono- 
wany podpułkownik Franciszek Grrenso, przeżywszy 
lat 78. — Alojzy Smidowicz. adjunt podatkowy, 
przeżywszy lat 27, zmarł w Krakowie — Franci- 
szex Modl  jenerał-major, b. komendant placu m. 
Warszawy, ur. w r. 1880 w Kaliszu, umarł w War- 
szawie. Zmarły był synem superintendenta kaliskiego. 
— Ks. radca Stanisław Gdaczyk, penitencjarz ka- 
tedralny, sekretarz i skarbnik kapituły gnieźnieńskiej, 
zmarł d. 12. bm. — Marja z Giindlingów Tusta- 
nowska, wdowa po emeryt. radcy sądowym i sta- 
roście, zmarła w Kolbuszowej, przeżywszy lat 58. — 
Józef Przybylski, inspektor podatkowy, zmarł w 
Samborze w 50 roku życia. 

Kalendarz. Sobota (12.): Kaliksta p. Wschód 
słońca o godzini, 6. minut 23, zachód o godzinie 5. 
minut 6 

Kaleud. myśliwski. Wolno połować na 
jelenie i kozły (rogacze), zające, lisy, jarząbki, cie- 
trzewie i głuszee koguty, słomki, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności. 

Kalend. rybacki. W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa 
micy. Złowione ryby muszą mieć przepisaną miarę, 
Dla sportu wędkowego pora jeszcze bard:o dobra. 

Mlanowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
ofcjałów pocztowych: Henryka Móllera-Ranenthala i 
Jana Soharnagla kontrolorami pocztowymi, Franei 
szka Raszka i Belę Hrabara kasjerami pocztowymi, 
wreszcie Franciszka ilnreinera pocztowym kontro: 
lorem kasy. 

Piąte giwnazjum we Lwowie. Najwyższem 
postanowieniem z d. 4. września br. zezwolił cesarz. 
aby dotychczasowe niższe gimnazjum piąte we Lwo- 
wie począwszy od roku szkolnego 1893/4 zostało 
przez stopniowe otwieranie klas wyższych przeisto 
czone na gimnazjum 8-klasowe 

Lwów wobec nowej ustawy wyborczej We- 
dle spisu ludności z roku 1890 wśród ludności cy- 
wilnej było mężczyzn, umiejących czytać i pisać 
36811, zaś analfabetów 18700 Jeżeli od liczby 
umiejących czytać i pisać odejmiemy cyfrę mężczyzn 
będących padówesia "w wieku 6 —_ 24, "i ( 
to widzimy, że ilość mężczyzn, umiejących czytać i 
piseé w wieku powyżej 24 lat wynosiła 20 981. 
Cyfca analfabetów wynosiła 18.700; od tego odjąć 
należy analfabetów, liczących do 35 lat życia 
(15.225) to jako cyfrę tych analfabetów, którzy w 
myśl ostatniego usteępu § 96 mają prawo  głoso: 
wania, otrzymamy 3475. Czyli liczba wyborców wy- 
nosi wedłog spisu ludności z 1890 roku 32 450 
Ponieważ cyfra tych analfabetów, którzy służyli wobee 
nieprzyjaciela, uprawnieni są do noszenia medalu i 
tych, którzy mają głos z tytułu opłacanego podatku, 
nie będzis prawdopodobnie wyższą, jak 500, przeto 
jako cyfrę wyborców miasta Lwowa na zasadzie 
spisu ludności z roku 1890, przyjąć możemy okrągło 
33.000. Liczba więc wyberców stanowi okrągło 
28°/ ludności cywilnej, a w porównaniu do liczby 
uprawnionych obecnie do głosowania 16706) wyno: 
siłaby o prawie 492°/, więcej. 

Obeenie głosowanie odbywa się w pięsiu salach, 
tak, że na jedną salg wypada 1320 wyborców. Na 


- 


przyszłość trzeba będzie przynajmniej dziesięć sal 
do wyboru, a na każdą z nich wypadnie 2300 
wyborców. 


Gdyby wszyscy wyborcy wzięli udział w głoso- 
waniu, to licząc tylko po dwie minuty na głosowanie 
kazdego z nich, potrzebaby w każdej sali przez 
czterdzieści godzia jednym cięgiem odbierać głosy. 

Sekcja „Pracy kobiet* na wystawie krajo- 
wej. Posiedzenie komisyj I. iIV. (eekcji XIX.), które 
odbyć się miało 14. bm. pod przewodnictwem pani 
Zdzisławowej Marchwiekiej, zostało udroczone. 

Posiedzenie komisji II. odbędzie się w poniedzia: 

Opodal stała mała dziewczynka, 
w czarną skromną sukienkę, patrzyła na nie- 
znajomych wylękniona i zawstydzona, widząc 


przed sobą marsowatą twarz admirałz, przyglą- : stwem. 


dającego jej się pilnie. 


Wyglądał imponująco i rzeczywiście mimo ; 


woli doznawało się wobec niego uczacia poesa 
nowania, które tembardsiej oniaśmielało dziecko. 

— Csy to siostra ? — zapytał ogrodnika. 

— Tak jest, panie. 

Marynarz postąpił ka niej kilka kroków. 
Twars miała smutną i boleść jej uderzyła ad. 
mirała z = 

-~ Co ci jest, moje dziecię? — zapytał ła- 

odnie małej. 4 ; , 
3 bete oczy dziewczynki napełniły się 
łzami. KA. 
— Moja metka jest chora — odpowiadziała 
— a siostra odjechała. 

— Gdzie ? 

— Nie wiem. 

Lecz niedłago powróci ? 
— Nie wiem. 
A poprowadaiss mnie do matki? 

Mała nic nie odpowiedziała, lecz posała 
w stronę domu. ) 

y Niespodziewsny widok oczekiwał tam admi- 
rała. 

Na sofie spoczywała na wpół ubrana Peri- 
na, z roswianemi włosami, wychodzącemi z pod 
czepka o szerokich skrsydłach, noszonego swykle 
w Bretanji. Oddychała zaledwie. 

Była śmiertelnie bladą. Pomimo tego admi- 
rał poznał ją na pierwssy rzut oka chociaż nia 
widział jej od lut dwudsiesta. Tylko nie była to 
dawna młoda, wesoła Perina s jego lat młodzień.- 
czych. Wiek, różne koleje, śmierć i zmartwienie 


gnis sozyły jej rysy, wyżłobiłoby policzki, sfałdo- 


ubrana 


DZIENNIK POLSKI s dnia 14. Października 1898. 


A NZ OE 


a Z WZ O EA O WE ZZA AA R PRD NR 10 ta 
me a a e: 


I 


STA SEIN 


| 
| 


E 
i 
è 
1 


ESENCOJĄ aromatyczna do płukania ust. 
Kiika sropel, dodanych do wody, daje bardzo 
(wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamio 
w ustagk. sebom powraca białość i chroni cd paucia sie- 


-pokryty zosta? z pozostałości kasowej, która prze 
do mistwane: 5 te ad prez. 


łek 16. bm. o godzinie 3. popołudniu pod przewo- 
dnictwem p. Stanisławowej hr. Badeniowej, a 
posiedzenie komisji III. również w poniedziałek © go- 
dzinie 5. popołudniu pod przewodnictwem p. Stani- 
sławowej Polanowskiej. 

Osobne zaproszenia zostały wysłane. Posiedzenia 
te odbywają się w mieszkaniu pp. przewodniczących. 

Ogłoszenie. Uwzględniając żądania, pochodzące 
od niektórych komitetów lokalnych i delegatów, po- 
stanowiła dyrekcja powszechnej wystawy krajowej 
roku 1894 przedłużyć jeszcze wyjątkowo termin 
zgłoszeń o przyjęcie przedmiotów na wystawę po 
koniec listopada b. r. 

Co do wystawców, którzyby się później zgłosili, 
nie megiaby dyrekcja przyjąć na siebie zobowią- 
zania, iż da im na wystawie krajowej takie miejsce, 
jakiegoby sobie życzyli. 

We Lwowie dnia 10. października 1893 roku. 

Dyrekcja Wystawy. 

Zarząd towarzystwa politechnicznego zapra- 
sza członków swoich do gremialnego zwidzenia placu 
wystawy w niedzielę dnia 15. b. m. o godzinie 11. 
przed południem. Punkt zborny w Parku Stryjskim. 

Kornelswi Ujejskiemu  przesłało Kasyno po- 
wszechne w Krakowia następujący telegram: „Ka- 
syno powszechna w Krakowie, po uroczystym wie- 
czorku, urządzonym na Twoją cześć, a na dochód 
towarzystwa „Szkoły ludowej“, przesyła Ci, uko- 
chany Wieszczu, życzenia, abyś doczekał ziszczenia 
tych wielkich ideałów, które nas kochać nauczyłeś. 
Prezes Dawidowski”. 

Muzyka do „Chorału.* Z powodu podniesionej 
kwestji muzyki J. Nikorcwicza do „Z dymem po 
Żarów”, syn autora „Skarg Jeremiego“, p. Kordjan 
Ujejski ogłasza: „Z śp. Józefam Nikorowiczem żył 
ojciee mój w przyjaźni. Gdyw r. 1846 mieszkał Ni: 
korowicz w Żboiskach pod Lwowem, zaprosił on ojc: 
mego wraz z kilku ianymi przyjaciółmi do siebie i 
odegrał im nowo skomponowany utwór swój muzj- 
cany p. t. „Chorał.“ Ojea mojego, również bardzo 
muzykalaego, zachwyciła melodja Nikorowicza i — 
za powrotem do Lwowa — do muzyki jego dorobił 
słowa. pod tym samym tytułem „Chorał“, który na- 
pisanym był przed „S%argami Jeremiego." Powstały 
one bowiem nieco póź liej tego samego roku w Lubszy 
(majątku rodziców ojca), jak mi ojciec sam mówił, 
w kilku nocach. Pewnem jest, iż gdyby nie muzyka 
Nikorowicza, to „Chorał* ojca mego zjawiłby się 
wprawdzie w „Skargach Jeremiego”, ale baz kwa 
stji w innej formie rytmicznej i pcd innym psawnie 
tytułem. Kordjan Ujejski.“ 

Sprawozdanie lwowskiej komisji Towarzystwa 
opieki nad weteranami polskimi z r. 1831 za miesiące 
lipiec, sierpień i wrzesień 1893 r. 

Dochody: Urzędnicy techniczni Wydziała kra 
jowego za miesiąc lipiec zł. 5. za sierpień 530, za 
wrzesień 540. Wacław Domaszewski za II półrocze 
6, obywatele b. obwodu stryjskiego 6547, Albert 
hr. Cetner 10, Zdzisław Zagórski 3, S S. (40 m.) 
24:40, przez redakcję Dziennika Polskiego po d. 5. 
lipca 171:25, z częściowej rozsprzedaży utworu „Je 
den z ostatnich" po potrąceniu kosztów druka 55. — 
Ogółem wpłynęło 350 zł. 82 ct. 

Wydatki: W miesiącu lipcu rozdano 30 
weteranom zapomogi stałe i nadzwyczajne na koszta 
leczenia 375 zł. 

W miesiącu sierpnia 30 weteranom zapomogi 
stałe i nadzwyczajne na koszta karaeji 385 zł. 

W miesiąca września 30 weteranom zapomagi 
stałe i nadzwyczajne 352 zł. 

Ogół wydatków przewyższył w ubiegłym kwar 
tale ogół dochodów o kwotę 761 zł. 18 ct. Niedobór 


wit LISIETA. 
Dr. Bernarda Goldman, 
ckardulk. 

Promocja. P. Władysław Maślakiewicz, 
rodem z Bazylei w Szwajcarji, otrzymał na Uniwer- 
sytecte Jagiellońskim stopień doktora praw. 

Ofertę licytacyjną celem wykonania w drodze 
przedsiębiorstwa budowy gmachn sądowego w Mona- 
sterzyskach  rozpisało tamtejsze naczeluictano sądu 
powiatowego. Cena kosztorysowa wynosi 19900 zł. 
Oferty mają być wnoszone na ręce naczeluietwa sądu 
w Monasterzyskach najpóźniej do d. 26 bm. 

Temperatura. Burometr opada. Średnia tempe- 
ratura w tym czasie była +- 124'0., najwyższa 
+ 16 090,. najniższa -ł- 8:8'0. 

Na dziś zapowiada stacja apostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, 0 średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
terwperutura doby podniesie się do -+- 14'C., niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po- 
wietrza zmniejszy się do 75 proc.; opadu nie będzie, 
pogoda. ; 

Pożar. Donossą z pow. tarnobazeskiego: Dnia 
6. października o godzinie # popołudniu wskutek 
nieostrożności, wybuchł pożar w gminie Chwałowice, 
przy upale i silnym wietrze w 10 minut stało 8 
numerów w płomieniach wraz z stodołami i stajnia 
mi. Pożar byłby dosz:dł do ogromnych rozmiarów, 
gdyby straż ogniowa i doszonała sikawka, systemu 
Chylewskiego z Tarnowa, nie zapobiegła szerzeniu się 
ognia. Zręcznie i dobrze pracowała straż ogniowa 
wiejska, pod kierunkiem samego właściciela, utru- 
ZPA TYRYŁ Z IW dat TY DP > RZE 


O On? 
ne wA 
rozw 


wały gładkie "czoło. sgasiły śrenice niegdyś 
z taką miłością patrzące pa ukochanego. Pomimo 
tego była to ona. Omylić się było niepodobień- 


Ogrodniczka była przy chorej, a raczej przy 
umierającej]. 

— A Jeanna?.. — zapytał admirał. 

— BSpędziła noe przy matce... 

— Przy matce! — pomyślał pan de Vitray. 

— Od kilku dni nie wychodziła woale, od- 
dana z całem poświęceniem chorej.. Biedna 
dziewczyna |.. : 

— Dla czego opuściła ją przed chwilą ?... 

— Nie mogę nic pzna o tem powiedzieć... 

— (sy tu kto przyszedł? .. 

— Przyniesiono list, po przeczytaniu które- 
go, okropnie zmieniona, abrała się i wyjechała 
natychmiast... Musiało zajść coś złego!... 

— Lecz gdsie pojechała? .. 

Marcelina zrobiła rach niepewności. 

— Nie mówiła, gdzie jedzie? — zapytał 
Znowu pan de Vitray... 

„| — Nie przemówiła aai słowa.. wyglądała 
jak warjatka. 

Admirał mówił głosem wzraszonym, napró 
żno usiłając zrozumieć. Wiedziałi on, iż masiało 
się stać co bardzo złego... lecz co? O to wła: 
śnie chodziło, aby się można było coś dowie- 
dzieć. 

Tymczasem wszystko w około niego napeł- 
niało go niepokojem, a przedewazystkiem taje: 
mniczy nieznajomy o tak szczególnej minie, ta 
depesza, wysłana do Tulonu, ta schadzka v do- 
mu Colombey'ów i koperty, powierzone z zastrze- 
koniom, wraz se Ńcisłą wiadomością pochodzenia 
Joanny, o którem pan de Vitray był przekona- 
ny, że jest najstaranniej ukryte. Wszystkie to 
tajemnicze sprawy napełniały go zabobonną 


trwogą- 


Femi orzeźwiające 
i nieprzyjemny zapach 
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BALSAM DE MECCA. 


znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wAzieków BŁ do nóśnej starości. słoiczek na jednorazowo użycie 4 zł. 


dniały jej jednak zadanie: obojętność włościan i zu- 
pełny brak narzędzi ratunkowych. Zanim przybyli 


| RZ W OO KE CY AC Z ORC 


żandar:i z Pniowa, ogień był zlokalizowany, niebez- i 


pieczeństwo usunięte. Dowiedziałem się, ża dzięki 
staraniom właściciela p. Adama  Horecha, poszkodo- 
wani byli w stanie postawić się na nowo i przezi- 
mować, gdyż cała wieś asekuruje nietylko budynki, 
ala i krescencję. 

„ Samobójstwo. D. 10. bm. o godzinie pół do 8 
wieczorem — jak donosi Czas — zn leziono na 
torze kolejowym, za mostem kolejowym w Podgórzu, 
zwłoki kobiety, przejechane pociągiem, który przeciął 
jej głowę na dwie połowy i urwał lewą rękę. Ko- 
bieta ubrana była w czarną sukienkę, różowy farta- 
szek, dochodzący do piersi, spodnicę różową w kwia- 
tki i drugą spodnicę koloru bordeaux, Na nogach 
miała płytkie szaurowane trzewiki. W kieszęui miała 
portmonetkę próżną, parę szpilek pojedynczych i żółty 
metalowy klucz od trumny. Na szyi szkaplerz i 
część czerwonego szklannego krzyżyka. Na miejsce 
przybyła zaraz komisja, złożona z urzędników kole- 
jowych, starszego komisarza p. Kestrzewskiego i dra 
Skakalskiego. Według zasiągniętych dotad informacyj, 
kobietę ową widziano o godz. 8 popołudniu na kolei, 
a wieczorem w.dziano ją klęczącą i płaczącą na torze 
kolejowym. 

Renegat. Z Jass otrzymuje czerniowiecka Ga 
seta Polska  następnjącą koresponiencję : Smutna, 
100:ną ro'znizę popełnionego na ojczyźnie gwałtu, 
obchodzili uroczyście Polacy, zamieszkali w Jassach. 
Program obchodu był skromnym, jak skromnem: są 
dochody nasze. Rano o godzinie 9 odbyło się W rz. 
kat. Kościele parafialuym nabożeństwo, na które, po- 
mimo dnia roboczego, zebrało się 200 osób z tutej- 
szej polskiej kolonji. Po mszy poczęto śpiewać: „Bo- 
że Ojcze, Twoj. dzieci!“ lecz przy pierwszych sło- 
wach modlitwy, wybiegł z zakrystji nasz ks. pro- 
bcszez Malinowski i z wzniesionemi rękemi po- 
stępował ka środkowi kościoła. Pabliczucść sądziła, 
że ks Malinowski ma zamiar wygłosić mowę, kiedy 
tymczasem on przystąpił do ławeki zakrywszy dłonią 
kartę, na której znajdował się tekst spiewanej pieśni, 
zawołał z najwyższem oburzeziem : „Nie wolno tutaj 
śpiewać polskich pieśni; ja na to nie pozwalam!” 
— Można sobie wyobrazić rozżalenie zgromadzonych 
tułaczów. Postępek ks. Malinowskiego nie jest pier 
wszyim objawem niechęci tego kapłana do Polaków 
Od pewnego czasu w tutejszym kościele parafialnym 
wszystkie dodatkowe nabeżeństwa odbywają się w ję 
zyka rumuńskim i po ramańsku też udzielanym bywa 
katechizm naszym dzieciom, pomimo, iż my stano 
wimy właściwych parafian i jeden z nas ustalił byt 
parafji przez zapis 20.000 dukatów. 

e ks. Malinowski zatracił poczucie swej naro 
dowości, o tem dotkliwie wiemy mie od dzisiaj. 
Oswoiliśmy się z powiedzeniem: „Gdybym wiedział, 
że mam w swym orgavizmie jednę Żyłkę polskości, 
t:bym ją wyciął”, — ale tradno oswoić się z wyna: 
radawianiem naszych dzieci i z podobnem wystąpie- 
niem w kościele przeciw polskiej pieśni, tej jedynej 
osłodzie, jaką mamy po utracie ziemi ojczystej. Na 
razie ograniczam się na tem doniesieniu ponieważ 
Polacy tutejsi post”nowili szukać zadośćuczynienia 
u wyższ:j władzy dushownej. O rezultacie doniotę. 

Rozgoryczeni postępkiem renegata, smutni i zag- 
kani zgromadzili się Polacy tegoż dnia w najętym 
lokalu. gdzie weteran z r. 1868, p. Calzada, wy- 
głosił odczyt o rozbiorze Polski, poczem nastąpiło 
uilka patrjotycznych przemówień 

Czujność policji. Z Przemyśla donoszą o nastą- 
pująrym wypadku: W nocy na 8. bm. Jan Bar:n, 
cieśla i obywatel z Zasanie, wracając do doma, padł 

sercowym trupem na placu Gimna 
zjalcym, z å ; Jaa DOD 
kroków. Ciało Barana spostrzegli dopiero uczniawie, 
dążący w niedzielę o godz. 8 rano do gimnazjum, a 
chociaż o znalezienin zwłok doniesicno navyckhmiast 
policji, zaledwie o g. 9 przybyły nosze, na których 
nieboszczyka cdstawiono do kostnicy Wypadek ten 
ilnetruje znakomicie cznjność przemyskiej policji. 

Morderstwo. W Łękowcach wzsuikła bójka po 
między wieśniakiem Dmytrem ŚStefuninkiem i jego 
żoną Gdy cjcies chciał bić matkę, mały, 14-letni ich 
syn stauął w obronie tejże. Stefaniuka wprowadziło 
to w taką wściektość, iż chwycił nóż i poderznął 
dziecka gardło. Chłopiea skonał na miejscu. Mor- 
dercę — sjos aresztowano. 

Aresztowanie Z Czerniowiec donoszą: Arom 
Weissman. właściciel sklepu bławatnege, który zgłosił 
był upadłość, został temi dniami aresztowanym przez 
sąd karny. ad 

Poszukiwanie spadkobierców. Prokuratorja w 
Królestwie Polskiem ogłasza, że wakują spodki: po 
Fimundzie Poradowskim, zmarłym w r. 1882, 
oraz po Wincentym Dobrzyekiia i po Franoiszee 
Goździckiej zmarłych w r. 1890. FRreczone 
spadki, w razie niezgłoszenia się wylezitymowanych 
suteegorów, po upływie 6 mieaięcy przejdą na wła- 
sność skarku państwa. d 

Cholera Gazeta urzędowa donosi: Dnia 12, paź- 
dziernika zachorowały na cholerę : 

W powiecie stauisławowskim: W Uzinie trzy 
osoby. . 

W powisiach: nadwórniańskim, kołomyjskim i 
kałuskim nikt nie zachorował. 


© 


Rozmyślsł właśnie “nad tem, lecz jednocza- 


| śnie patrzył uporczywie swym przenikliwym 


wsrokiem w zagasłe oczy Bretonki, 

— Perino? — zawołał, ubliżywszy się zu- 
pełnie do niej. 

Bretonka otworzyła oczy, starając się rozpo: 


znać, kto ją woła. ; 
a Perno — gawołał jeszcze, ras klękając 


przed nią i ogrzewając swemi gorącemi dłońmi 
stygnąca dłonie uwiorającej. 

Patrzył na nią bez przerwy, jak gdyby 
chciał swym wzrokiem przelać cząstkę swego 
życia i inteligencji do jej zaómionego chorobą 
umysłu. 

Mała Marja uklękła z drugiej strony sofy. 
Marcelina i Barrois, zdziwieni tego rodzaja wsy- 
waniem, zatrzymali się u progu. À f 

Wtedy  saszedł dziwny objaw, jakby 
zmartwychpowetania. Na dźwięk g'osm człowie- 
ka. którego iedynie kochała, uważając go całe 
swoje życie za para i Boga swego, biedna 
Bretonka obadsiła się ze swej martwoty. 

Jej uśpiony umysł rozjaśnił się na chwilę. 


| Widocznem było, jż inteligencja i dnaza 
admirała ożywia biedne stworzenie, które na 
jedno jego szinienie dwadzieścia lat tema 


byłoby się rzuiło w ogień; posłuszne jego 
roskasiwi. 

— To pan — szepnęła, jak w ekstazie, — 
to Bernard | 

— Tak, to ja, który cię szukam od lat 
dziesięciu, aż nareszcie cię odnalazłem! Mów do 
mnie, rozkazuję ci! 

— O niej, nieprawdaż ? 

— Tak, o niej, o Joannie! 

— O tym aniele z nieba!.. O aniele do- 
brosil.. — odpowiedziała po bretońsku. — Prze” 


bacz jej Barnardsie! Umrę!.. Poswól mi raz w Ą tysięcy franków. 


Życin nazwać cię po imienin. 


mmm na —- 
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klepy własne ul. Kopernika 1. 3, ul. » ałieka i 11 
KRAKÓW, Sukiennice |. 20. CZERNIOWCE. Rysk 4, 


a AAA ZRK ZE ŁO 
Wyzdrowiały: W powiecie stśnisławowskim : Za- 
gwoździu dwie osoby. 

W Bohorodozanach jedna osoba. 

Zmarły: W powiecie nadwórniańskim: W Miku- 
liczynie, Łanozynie, Nazawizowie, po jednej osobie. 

W powiecie stryjskim : W Hrebenowie 1 osoba. 

Dnia 11. października poszostawało pięódzieciąt 
dwie osób chorych na cholerę, a gdy w ciągu dnia 
12. października zachorowało w Galicji sześć osób, 
wyzdrowiały trzy osoby, 8 zmarły cztery osoby, po: 
zostaje zatem w leczeniu pięćdziesiąt osób 

Bakterjologicznie stwierdzono zarazek 
czny w dejektach osób, które zachorowały, 
dnie zmarły w Kormiozu i Siemiakowcach (w 
kełomyjszim), w Demni ad Skolo 
skim) i w Starem Mieście. 

Testament Juljusza Słowackiego. Ostatni nu- 
mer Prawdy przynosi dokument bardzo ciekawy i 

la kiyiyków liteiatury wielką wage pokiadający. 
Jest nim nigdzie dotąd nieogłoszony publicznie bru- 
ljon testamentu Juliusza Słowackiego, zapewnie od- 
mienny od tego, jaki niedawno ogłoszony został wa 
fragmentach pism poety, wydanych przez p. J. Rych- 
tera. Rękopis bruljonu tego, odnaleziony przez dra 
Biegeleisena między rękopisami bibljotesi Ossolińskich 
we Lwowie, spisany został prawdopodobnia przed 14. 
meja 1849 r. i jest tymsamym testamentem, o któ- 
rym znajduje się wzmianka w listach Słowackiego do 
matki i w liścia do Teofila Jannszewskiego. Bruljon 
ten brzmi jak następuje: „Chwała Ojcu na wysoko- 
ściach i Syaowi i Duchowi Świętemu, Ja, niżej pod- 
pisany Juljusz Słowacki, urodzony w Krzemieńcu, 
dziś wa Francji zamieszkały, przy zdrowych będąc 
zmysłach, lecz czując siły moje nadwątlone pracą i 
smutkiem, piszę niniejszy moje ostateczna rozporzą: 
dzenie pośraiertne i testament, Napizód oświadczam, 
iż wszystko. co mam, winien jestem maice mojej naj- 
ukochańszej, Salome: Januszewskiej z domu, która 
na moje wychowanie koszt łożyła i przez ciąg całej 
podróży utrzymywała mnie z nieprzebraną nigdy höj- 
nością, tak, iż nietylko to, co po ojca moim pozo- 
stało, ale nawet sumy, po Januszewskich sukcesji na 
nią spadłe, odstąpione mi były i przysłane w ban- 
kierskich listach przez tę Najukochańszą i Najszla- 
chetniejszą z matek, której ta niech będzie ostateczne 
podziękowanie i kwit, usprawiedliwiający ją przed są: 
dem Boga i ludzi. W istocie więc wszystko, co zo- 
stawiam, do niej należy. A coby jeszcze mojego zna- 
leżć się mogło i wszystko, co posiadam, jej zapisuję, 
I gdybym mógł, proch mój nawet posłałbym, aby 
był je! własnością .. Posiadając wszakże z hojności 
jej niektóre małe sumy, które mi śmierć nievotrze- 
bnemi uczyniła, względum tugo to kieszonkowago ma- 
jątzu pozwalam sobie niektóre — iak następuje — 
uczynić rozporządzenia : Szanowny Loman, którego 
wzywam i proszę, aby był moim egzekntorem testa- 
mentowym, znajdzie w załączonych ta papierach sumy 
nastepujące: Akcyj 39 — Lafita 12.000 — bilet 
500. Z tych, proszę, aby na Pogrzeb mój... i zaku- 
pienie grobu i położenie kamienia użyto 2000. Po 
sprzedaniu mebli moich, które są bardzo proste i 
stare — raczy szanowny Loman zapłacić bieżący i 
przyszły termin mieszkania mojego, to jest 225 fean- 
ków. Portyerowi Ludwikowi Millst, który mi z przy- 
chylnością i wiernością służył, zakupi za 1.000 fr. 
szanowny Loman książeczkę àla caisse d'Epargue na 
imię córeczki jego i od ia.* 

Proces z ajentem teatrzinym. Z Wiednia do- 
noszą do Kurjcra Warszawskiego: Ciekawy ror- 
grywa się tu proces ajenia teatralnego przeciw na- 
jwnej z „Deutsches Volkstheater“ pannie Hansner. 
Podpiaeła ona ajentowi tak zwaoy rewers jene- 
ralny — drukowane są formularze — mocą którego 


od każdej ląció 5° 
idź e dilegi ma Prai eie 
odmówiła dalszego haraczu. W podobnuj sprawie 
rozstrzygnął Deutsches Reichsgericht obowiązek ha- 
raczu przez trzy iatw. W cgóle ajenci są baszami, 
a aktorzy i akwrki ich niewolnikami, gdyż bez 
pośrednictwa baszów. niepodobna uzyskać miejsca, 
dyrekcje znoszą się tylko z ajeniami; są t) stosunki 
barazo niezdrowe. 

Pauiina Lucca mogia, 
przedsmak nieśmiertelności, 


cholery- 
a wzglę- 
powiecie 
(w powiecie stryj- 


na 


iai dni temu, mieć 
1 Jaką kiedyś cieszyć si 
Było jej bowiem danem ody na JE 
oczy, Szumne, pełnia panegiryków nekroiogi swe w 
gazetach włoskich i francuskich. Skąd się kaczka 
podobna wykłuła, trudno zaiste zbadać, dosyć, że 
cała niemal prasa franenska i włoska jednocześnie 
podała wiadomość, iż p Paulina Lueca, nieśmiertelna 
„Carmen“, „Mażgorzata”, Walentyna“, „Cherabin* 
it. d umarła. A tymczasem Paulina Lucca nigdy 
nie była zdrowszą, niż obecnie. j 
A aT. P Z Kijowa donoszą 16. b.m.: 
ag SĄTale okręgowym kijowskim z udzia” 
> DAJ ysięgłych rozpoczęła sią sprawą o rozgra- 
oleme miljonowego spadku kupca I. L. Szwedowa. 
Oskarżeni są: kupey nowozybkowscy Paweł Abro- 
simow, lat 72; Jefim Pietuchow, lat 68; syn kupca 
Grzegorz Abrosimow, lat 39 i żona jego Tatjana ; 
o ukradzenie pieniędzy i dokumentów — mieszczanie 
nowozybkowscy Michał i Atanazy Szwedowie o ukry- 
wanie tej kradzieży i mieszczanin nowozybkowski 
Kubliński, o doporaaganie im, Świadków wezwano 
około dwustu. 
WIZYTĘ TEDE PTT PEKRE EDA AES TD ZZA A 

| owiówny ta gañan głosem : 

— AnI O oga 

PeT hra stated zesłany |.. Przebacz |... 

— Opiekaj się niemi 
biedną Marją ! 

— Dobrza | 

— Przysięgnij ! 
Przysięgam ! 

— Jeżeli chcesz, abym umarła spokojna... 
i szczęśliwa, pocałuj mnie... Tak bardzo cię 
kocham... Kiedyś nie śmiałam ci mówić o tem! 
Żegnam cię! 

Admirał słożył pocałanek na czole Breton- 
ki, leżącej jak w ekstazie. 
Był to ostatni promień zachodzącego słońca. 
Admirał usłyszał westchnienie, wydobywa: 
a usta szeptały zaledwie 


obydwoma, moją 


jące się z jej piersi, 
zrozumiałym głosem : 

— Joanna 1... Maria... On! 

Oczy Periny za chwilę powlokły się szklaną 
powioką. 

Jvż nie żyła | 

XLI. 
Wielki dzień. _ 

W chwili, kiedy Perina Yaudet, biedna 
bretonka, oddawała Bogu duszę przed oczami 
admirała de Vitray, W Około merostwą ósmego 


cyrkuła stały aetłoczone powozy, a odźwierni 
s ulicy d’ Aujon,, Chociaż zblązowani takiego ro' 
dzaja widowiskiem, powypiegali do swoich 


bram. , 
Patrzono na wielki ślub. 


Wspaniałe lando psnny młodej świeciło 
zdala, dar starego Saint’ Clair, który zawsze 
psuł wnnozskę — i zwracało uwagę ciekawych, 
s zachwytem patrzących na parę ślicznych ba- 
łanków, wartujących co najmniej ze dwadzieścia 


(Ciąg dalsey nastani.) 
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_ rb. odbędzie się w 8 


*sałatwiła dotychczas sekcja V. 


nam ar Z A nA że 


P ED SA 

Germanizacja. Jeden z prowincjonainych gą” 
dów przeprowadza — juk się dowiadujemy — kore- 
spondencję z krajowa dyrekoją skarbu po nioiecku. 


Gdyby się cos podobnego jeczoza raz przytrafić 
miało, będziamy zmuszeni wyimienić siedzibę tes 
sądu. Na razie ograniczamy się na zanotowa2it, i 


dyrekcja skarbu uważała za stosowne odpowiedzieć... 
po polsku. i 
xw" i 

ów Towarzysjwa 
onki, «ię we Lwo- 
(303 roku, o godź. 


„maa ą dł * 
oli" 3 


Walne zgromaudzeuła c 
podagogicznego oddzisłu lwowskiego ojh: 
wie w niedzielę dnia 15. października 
10. z rana w sali ratuszowej. 

iski iejscowe. . „ad 
anji A W sobotę, dnia 14. października 

w sali ratuszowej w Kołomyi wie- 
czorek mnuzyczvy, pod artystycznem kierownictwem 
p Adama Wrońskiego: a 
WiadumośCi literackie i artyStycZEć 
Repertcar teatralny W teatrze hr. Skarbka : 


Dsiś w sobotę „Zycie paryskie". opgratka w 4 
aktach Jakóba OEuubacha Przedostain: gościnny 
występ pani Adolfiny  Żimajer, artystki  watrów 


warszawskich; jutro w niedzielę w 76 rocznicę zgoau 
Tadeusza Kościuszki, o godzinie pół do 4 popołndziu 
„Kościuszko pod Racławicant!*, obrez bizturyozny ZO 
Śpiewami Władysława Anczyca, ż muzyką Kazimierza 
Hoffmana; wieczór o godzinie 7 „Halka“, opera nar 
rodowa w 4. aktach, słowa Władysława aT BÓE 
muzyka St. Moniuszki. Drugi występ _ PP- SSRA 
dra Myszvgi i Gabrjała Głórekiego. A zb 

Z teatru. Dzięki przedłużonoema na kilka dni 
ears i ajer w roli Klarety Z pAżU”, A 
cznej operetki Karola Leccqaa. Jsk w kakdej kra 
acji, tak i w tej artystka warszawska odznacza się 
niezrównaną lekkością, homorem i temperamentem 
naturalnym, jaki rzadko spotkać można. Postać, 
owiana wdziękiem robi nadzwyczaj sympatyczue Wre: 
żenie i nie dziwnego, że te zalety cieszą się wielkiem 
uznaniem wśród naszej publiczności. ; 

Z zaeęciem odśpiewała pani MET 4 pio” 
Benkę o panu Lari vaudióre arty stycznie pięknie wy 
konary był duet w drugim akcie z panną ds Lengo. 

Nasi urtyści dzielnie sekundowali gośetdwi, a 
na wymienianie zasłusuje przedówszystkiew pan 
Jerzyna, który rolę Aage Piten wykonał z wiel- 
kim temperamastem i Śpiewał bardzo ładuie. Cha- 
raktorystycznie pojął rolę obywatela Tranitra pan 
Gariński i zyskał sobie za oryginalna jej wyko: 
nanie zasłużone oklaski. Dobrą panią de Lange była 
pani Radwan. Na wyszezagólnienie zasługują Pot 
wymienionych jeszcze pp. Kiczman; Olszański 


i Bogucki. ' 
taika asła składnie, a publiczność, która za* 


pełniła teatr po brzegi, nie szezędziia wykonawcom 
hucznych oklasków. > 
* 

Pani Zimajer wystąpi jeszcze dwa razy, dziś 
w „Życiu paryskiem* i wa wtorek w „Ma- 
akocie* W niedzielę daną będzie „Hałka* z p. 
Myszagą w roli Jontka, którą znakomity nasz 
artysta zalisza do najpiękniejszych pereł swego bo- 
gatego repertoaru. sa 

W poniedziałek ujrzy po raz pierwszy światło 
inkietów „Flirt. najnowsza medj: 
mes PA Jakim n ezwykłem „Flirt pisz 
wszędzie powodzeniem, wystarczy nadmienić , w 
w Warszawie grano tę komedję blieke ezterdzie 
goi razy z rzędu, 8 w Krakowie ośmnaście rary 
w jednym miesiącu wśród zapełnionej ZAWSZE sali. 

Nie wątpimy, że u:wór ten Bałucziego dozna 
i uas tego samego powodzenia, zwłaszozA, że obsada 
jest wyborową, sztuka wyuczoną będzie doskonale, 
a nowe dekoracje — które mają być rzeczywiście 
prześliczna — dodadzą mu niewątpliw:e uroku. 

Koncert. Kreisler grał i zdobył odrazu sym- 
patję naszej publiczności Tak w „Kole literackiem", 
gdzie w ścjślejszem kółku wystąpił, jak na konaeróie 
publicznym, skończoną sztuką. z jaką swym "mą 
mentem włada, ciepłem, grę wlewa, 
zrozumieniem myśli kor ) 
atworze objawia, wprawił w winy zachwyt wezyst- 
kich obecnych. Rzadko spostrzedz. można tak głąbo- 
kie wrażenie, tak powszechne uziame, Drugi 4 sta 
tni koneert artysty odbędzie SIę W švov kan" 

Z przyjemnością notujemy, ż afi*ze, progr my 
i bilety na ten koncert wydrukowano tylko W JęŻYSU 
polskim. 


zz OZ ZZA Z EN 
Rada miasta Lwowa. 


(Nabożeństwo żałobna w 76 vocanicę. śmierci Ta- 
dewasa Kościuszki. — Sakota handlowa i gimna 
gjum V. w: Lwowie. — Intenpslacje.— Wybór 
komisii dla zańłodu kalek im. św. Łasarsa 5 do 
komitetu, zarządzając:90 miejskimi aresstami — 
Rekurs gminy do trybunalu admisistraczjnego. a 
Zakwaterowanie wojska. -- Mapa zy i AA 
wskiego — Organizacja lwowskich szieól ludowy 
i preeistoczeni: tychic na 6-kiasott. 

Lwów 12. pażdsiernika. [ 
p. Mochnacki otwierejąc posiodzenia, 
radnych na nebożeństwe żałobne, która a od- 
będzie w kościele katedralnym w poniedziałek 
o godz. 9. rano, za spokój duszy Tadeusza K o- 
ściusski, orsa na aroczysicóć inauguravyjną 
nowego roku szkolnego na politechnice. 

Następnie sekretarz rady p. Lukas odczytał 
wniosek nagły, postawiony przez dra Roszko- 
wskiego i towarzyszy, który brzmi : „Uznając 
nieodzowną potrzebę zaprowadzenia szkół handlo- 
wych w nazzem mieście, raprszontacja poleca 
prezydjam: 1. wniosienie petycji do „wysokiego 
rządu o założenia akaderji handlowej we Lso- 
wie, bądź jako osobnej szkoły, bądź Je s 
jeden z wydziałów szkoły politechnizenej; *. po- 
leca się wystosowanie pisma do nalniestnictwa 
i Wydziału krajowego s prośbą o życziiwe po 
parcie tej sprawy, mającej pierwszorządeą G0n:0 
ee po ko dla naszego miasta ale i całego 

raju. > 

Po uchwaleniu tego wniosku, radca p. Ln- 
kas podał do wiadomości rady reskrypt namie- 
stnictwa w sprawie przeistocaenia V, niższego 
gimnazjum na gimaazjum ońmiokłasowe 
stopniowe otwiersnie kias Ra © Son zo: 
ka otwarto piątą klasą. “Y ve] sprawie petycją. 
nowała rada miejska U rządu. u 

Radny p. Mikulsiski uterpelował p. prezy- 
deonta miasta w sprawie budowy  Szał:9%anej 
drogi ze Lwowa do Brzushowie | W Bpramis tie 
ubezpieczenia przez urząd badowniczy “© kasia 
chorych robotników, zatrndnionych przy Die; 
skich robstash budowlanych. 

P. prezydent odpowie na tę inierpelacją NA 
nastiępnem posiedzeniu. 

F. Weigel zapytywał, w jąkiem sładjnm stoi 
uprawa założenia W szkole jm.  Piraraowioza 
klasy ÓBDi6;. l 

F. prozydənt odpowiedział, i 


jakie w swą 


4 aprawy tej nio 


Z porządku dziennego załatwiono następnie 
Kilkanaście rekursów  wsprawach budowniczyc 


W W ra 


Satis- din mamaa 


mieliśmy sposobność ujrzeć onegdaj panią ; 


komedja Bałuo 
cieszy Bię. 


kompozytorów, jakie w każórm : 


Prozyden: miasta ; 
gaprén i 


, praóz | l 
| wywiązał aig carawicz nastężca z Mlepespguidiym | 


b 


į Do komisji dia zakładu kalok św. Łazarza wy- 


„brano pp. Łukawskiego, Walichiewicza, lks. Ko: 
|irzeniowskiago i Mogera; zań do komiteti rarzą- 


| dzającego misjekiemi aresztami pp. dr. Holzera 


i ks. Korzeniowskicgo. W sprawia wymiaru po: 


datka dochodowego fuaduszowi propineczjnemu, ; 


DZIENNIK POLSKI s dnia 14. Października 1808. 


{ 


| 


i uchwalono wniaść sażalenie do trybunała admi- ' 
; Distracyjnego. W myś| wniosku referənta p. Bei- 
| sora uchwaliła rada wynająć realność prży nl. ; 
i Zborowskich |. 9 na pomieszczenie kadru sapa- | 


; sowcgo 4 pałku ułanów za ozyoszem rocznym 
| 960 zł., zaś na Ńtryjakiem postanowiono wybu- 
| dować zimowy wojskowy barak kosztem 5200 zł. 
| Sprawą oddania robót okoio budowy pawilonu 
miejskiego na wystawie przedstawił referent p. 
| Rawski, który wykazał, że oferia p. Millera 
i jest najkorzystniejsza, 1 że zarzuty, podniesiane 
| przeciw tomu przedsiębiorcy, Są zupołsie nietłu- 
sune. To też komisja oddała tę robotę p. Miiile- 
| rowi. Rada przyjęta to zaraądzenie komisji bez 

dyskusji do wiadomości. 
Po dłuższej dysicuaj: załatwienie prosby zarzą- 


subwencje na wydania mapy powiatu lwowskie: 
go, odroozono aż do czasu uchwalenia bndżotu. 

W dalszym ciągu przedstawii rżeraut dr. 
| Gerstman wnioszi w sprawie organizacji 
męskich szkół ludowych miejskieni 
przeistoczenia 4 klasowych szkół na 
b klasowe. Sekcja I. przedstawiła następujące 
i wnioski: 

I Kada micjska uchwala 4.klasowe skoly 
zeńskie im. św. Anny, im. Czackiego tm. io 
| nurskiego, im. Mizkiewicza, 1m. Śr, Marji WES 
| gdaleny. im. Picamowicsa, lm, Staszica, BN. 
' bw. Antoniego, iM. Elżbiety 2 
aukołę bw. Marcina przekazt:ścić ba 
szabcio klasowe 0 Bześciu staiysh nauczycielach 
z pełną piaca (800 zł. i 80 na pomieszkanie). 
IL. awiąkazony wskutek tega roczny wydatek 
w kwowie 7.060 zi, ma być w połowie, ʻo jeet 
w kwocie 3.894 zł. wstawiony do budżetu szkol- 
nego na rek 1394, MI Dotychczasowe mięszane 
szzoły dwuklascwo im. św. Zofii, im. Szeszkie- 
wicza, im. Zizmorowieza i im. św. Mikołaja na 
Pasickach nie ulegaą żadnej zmianie, ca do swe] 
dotychczasuwej organizacji- AV.  Powyzszenii 
uchwałami załatwione zostaje petycja lwowskich 
uauczyciaki szkół ladowych o zwiększswie liczby 
stałych posad nauczycielskich. 

S lonego zapatrywania jest magistrat, który 
proponnje przeprowadzić na rasie organizację 
tylko następujących szkół: im. Konarskiego, im. 
Mickiewicza i im. Cząckiego z 4 ma 6 klasowe, 
im. sw. Marciua s 5 na 6 klasową, zaś im. ów. 
Antoniego i im. św. Elżbiety z 4 na 5klasowe 
i to dobiero z początkiem rokn 1894/5. 

Sekcja II sgodziła się z wnioskami megi- 
sirata i proponowała zamianować tylko tylu na- 
uczącieli, ila na razie będzie potrzeba. 

W dyskusji nad tą sprawą brali ndziaż pp.: 
dr. Ciesielski, Niemczynowski, ka. Masurak, 
Sembratowicz i dr. Goldmann. Ten ostatni przema* 
wiał za natychmiastową reorganizacją wszystzich 
je sakół, gdy natomiast wszyscy inni mowcy 
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domagali się przeprowadzenia reorganizacji tylko 
kilku sskół i «o w ten sposób, ażeby w przy- 
) szłym roku szkolnym otworzono tylko 5 tą klasą- 
Rada nie powzięła stanowczej uchwały. lecz 
| całą eprowę ocesłała do lepszego i dokładniej- 
| szego rozpatrzenia do sekcyj II i V. 
Q godzinie 9. zamknął pan prezydent po- 
Biedzsnie. (å. M.—i.). 


üsiainie wWiadtmosii. 


| 

| N. Reforma pisze: Poseł na sejm śląski adwo- 
| kat dr. Michejda przedstawił Kołu polskie- 
i 

| 

í 


mu żądania ludu polskiego na Szląsku. Nie ma- 
my jeszere memorjała, przedłożonego Kott, 2% 
dzimy jednak, iż musi on zawiera pperą Yie- 
zanko opraw żywotnych, a których każua gudną 
jest pop ercia. Tego popra Kela polskie nis 
powinne odmawiać Sziąsakom Byèchy to gras- 
chem przeciw aejważniejszym inieretom narodo- 
wym. Koło polskie powinno zatem dołoży ć tvgzele 
kich starań, aby jek najspieeznioj wypełniono to 
: żądanie polskiej ludnosci na Szląsku ` Wobos 
| znaczenie, akin mrig sprawy sziąckie, zdaje naim 
| sie. ża odpowiedź p. Jaworskiego była zbyś 
zimną i obawiemy się, sky Koło nie t.aktowało 
| równiez zimuo saeniorjełu szląskiego. Sprawami 
| temi nis meza Bająć się Ś96Ć gorawo iidokó pil- 

nie. Poparcia tych spraw domage Mig că Koła 
JE Sziąsk, slo całe „połeczeń:two polskie 
| 


W dzejennizach franenekieh pojawiły nie vbe- 
€nie nejrozmaitege pegłoski, jakoby Assirja wy: 
wierała wpiyw ma Włochy, by o ile możaokci 
pokoiowo zachowgły mię wobec Fruvcji igaro 
utrzyniuje, że u68%rz austriacki dał do zroząmie 
nia Wicshom, ża Baczepienie Frazcii przez Włc- 
cng, ps0 facto sprowadaoby roabicie trójprzy- 
miorza. Cocaree w swem upodobanią do sonsa: 
cyjności pósuw» Się 4NACEOIE dalej i utrzymuje, 
jakoby Ausirja zemierzała nawet »awrzeć kon- 
wencję wojskową (!) a Francją 1 jetody w tym 
selu dwaj wyż) oficerowie zustrinckiego sztabu 
jenerainego konferowali z fransuckim szefem aste 
ba jenerainogo jenarałem Boideffre I 5 at- 
mirałem Garvaia Śmieszna ta rewelacja przy” 
pemina rewelaeja Cocarde, zaczerpnięte z doku: 
mentów Nortoga, tylko teraz, meatety Millevay» 
jat nie jest deputowanym i nie możn z tej sprs- 
wy zrobić skaudaln parlamentarsego. 


Na cześć przybycia eskadry rosyjskiaj do 
Tolorm. wyszło w Paryżn francuskie wydanie 
działa księcia Uchtomskiego „Podróż carewicza 
następcy na Wschód.“ Leroy Beanulieu napizaż 
do tego dzieła wstep, który własnie powtórzony 
został w Prawi. Wiestniku i w którym między 
innemi czylań? : j x 

„Z trudnego wobec trójprzy mierza zadania : 
Taani dwory berliński, wiodeński i londyńsk:, 


| 
| 
| 
| 


taštom. Po wizygie m ces. Franciscka Józefa 
nusiąpiło nawe: pewno zbóżonia mIęGzy Gworem 
wiedeńskim a petevsburgzkiu:. Usłalenia stasen- 
ków między tomi dworami byloby arcywsanem 
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*głoży ona do charakterystyki M. 


Żę ta obawa nie ma racji, ale na każdy sposób 


widoósnie usiłuje unikać wszyst 


iego, coby Wy- 
glądało na prowokację.“ 


Rada państwa. 


(Telegramy „Bzien. Polskiego. ') 
Wiedeń 13. października. U ministra Zale- 


Car ; dowodzi wniosek E 
alo 


t 


mee © man aiaa 


P. Czecz uważa, że paszy nie brak, jak 
Qniewosza o zniesienie 
pasza ta jest zła, bo mokra 


zakazu wywozu, 
i sepsnta. : 

. P. Jaworski dodaje, że właśnie s powodu 
złej paszy karmić trzeba bydło sieczką, której 
bez domieszki soli bydło żreć nie chce. 

P. Abrahamowicz Dawid sądzi, że 
sprawa ta traktowana być winna łącsnie s całą 
sprawą ogólnej klęski elementarnej i krytykuje 
ostro system Ściągania podatków, na którego 


skiego odbył się wczoraj polityczny obiad, na | podstawie chłopu zabierają ostatni garniec zboża. 
który otrzymali zaproszenia ministrowie i wybitni 


parlamentarzyści. 

Wiedeń 13. października. Niemiecka lewica 
odbyła wczoraj dwa tajne posiedzenia. Ogólnie 
sądzą, że lewica dąży do rozwiązania izby, by 
stanąć do wyborów pod hasłem retowanmia zagro- 
tonego stanu śradniego. W istocie trudno wyo- 
brazić gobie niepokój, jaki opanował to stronni- 
ctwo. Liberaliści utrzymują, że hr. Taaffe proje- 


' ktem reformy wyborczej popełnił zamach stana, 


PR 


piącioślasową j 
RZKOŚJ | 


| du lwowskiego cddziału Tow. padagogicznygo o i ke wywraca porzadek, ! 3 
. ctwa najradykalniejszego przeciwko stronnictwom 


| stając po stronie stronni- 
uwmierkowatym, że przez rozbudzenie pożądliwo- 
ści mas popełnił zamach na porządek społeczny 
i wywołał widmo socjalnej rewolucji. 

Od tej nerwoweści lewicy szlachetnie odbija 
poważny snokój Koła polskiego, którego wię- 
kszość wprawdzie ujemnie wyraża się O reformie, 
jednakże przyjmuje jej projekt bez porywczości 
i z rozwagą. ` 

Wietńeń 13. października. (Z sby posłów). 
Reqd przedkłads do konstytucyjnego zatwierdze: 
nia rczporządzenie cesarskie z dnia 23. sierpnia 
1893 rożu, przeznaczające 240.000 zł. dla oko- 
lie, nawidzowych powodzią w Galicji i na Bu- 


( kowinie. 


dla Rosji, chrześcjańskiego Wu skoda i Śłonisń- | 


ażczysny ; 
czy oenarskiem,i do 
wów Lslurątuie w 
ne. Na ksżdy sposób o 
polityczne zamiary swe 
zachowana poron którego śtraśnikium jegi car 
Tylko jedcege kraju nie odwidaił carewicz 
, "zr SR 2 6 g 
a to Francy. Mawelako po Kronsztadzie i Ta- 
lonie nie mają Francuzi prawe sarkać ra to, 
Carewicza byłaby Francja przyjęła s nazbyt 
| wielkim zapsłaimy a to uaiestenie byfoby Bia na- 


dla Francji jest staże zbliżenie sie mię- ; 
mami Hobabargów | Rowano- | 
najwyśszył stopniu pożąda- | 
arewicz następca ziści: : 
SO ojca i donomógł do | 


1 


| 
| 


„zbyt odbiło po orugiej stronie Renu i Ksnałn. Ma- szogokcią. 
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Prezydent zawiadomił izbę, że dr. Euge- 
bins Gzerkawski złożył mandat posła do 
rady państwa, 

Przed przystąpieniem do porządka dsien- 
nego zażądał dep. Engel zanotowania w pro- 
tokole 'z ostatniego posiedzenia izby posłów 
przemówień czeskich deputowanych. 

_ Prezydent Chlumetaky odmówił tomu 
żądaniu, ao wywołało głośny protest i niezado- 
woienie w ławach posłów czeskich. ( 

Do sprawy zaprowadzenia stanu wyjątkowe- 
go w Czechach, zapisanych jest dotąd dziewięciu 
mowców. 

Jako pierwszy mowca zabrał głos p. Eim. 
Przemawiał bardzo ostro i nie wdając się wcale 
w azozagóly, które spowodowały zaprowadzenie 
stanu wyjątkowego, opowiadał tylko o cierpie- 
niach luda czeskiego, jakich doznaje wskutek 
tego zarządzenia. 

Mowca apelował następnie do pol- 
skich deputowanych, którzy z wła- 
snogo doświadczenia podobne cier- 
pienia znają. 

P. Barenther oświadczył imieniem nie- 
mieskich narodowców, iż głosować będą przeciw 
stanowi wyjątkowemu. który skierowany został 
również przeciw ruchowi Darodowo-niemieckiemnu. 

Zabrał głos.p. Slama, oświadczając, że 
namiestnicy otrzymali polecenie przygotować 
wszystko do przeprowadzenia no- 
wych wyborów. 

Wiedeń 13. października. Na  dzisiejszem 
posiedzenia isby deputowanych złoży lewica 
oświadczenie tej treści, że głosować będnie sa 
przydzieleniam rozporządzeń wyjątkowych do 
osabnej komisji, ale zastrzuyga sobie prawo oceny 
tych rozporządzeń, czyniąc rząd odpowiedzial- 
nym za obecny stan w Czechach. 4 

Wiedeń 18. października W  prelifninarza 
etatu ministerstwwa oświaty znajdaje się między 
invemi pozycja 30000 zł. dla mistrza Jana Ma- 
tsjzi, jako bonorarjem za trzy obrazy, przezna- 
czone dla uniweraytetu Jagiellońskiego, a odno: 
tzące się do dziejów tego uniwersytetu. Z sumy 
tej prcliminowano na r. 1894, jako pierwasą ra- 
tę kwoą 10.000 zł. Subwencja państwowa dla 
lwowskiego Towarzystwa musycznego, w usna- 
nin zasług tego Towarzystwa i w uwzględnieniu 
jego potrzeb, ma być podwyższona z 1200 zł. 
rącenio, na 2000 zł. — Dwaj profesorowie bra: 
kowexziej sakoły sztuk pięknych zostali posunięci 
ad personam do ósmej klasy rangi. — Na cele 
adzisłu galicyjskich ezkół przemysłowych i szkół 
poi w jedej ystawie krajowej we 

Wowie W r. reliainow i 
Sao l a r ybr Podiccić 
Br i i agi i 

T an jęk S nym wsywa lewicę, 
xby sią przesiw rzedowi zwróciła, 

Dauische Gig radzi lewicy, ab myśli re- 
formy wyborczej nie odtrącała, ale aby z całą 
forsą parlamentarną zajęła się poprawiehiem 
przedłożenia rządowego i za wciągnięziem klas, 
nod względem politycznym dojrzałych ala które 
dotychezes żadnych praw nie posiadają, state- 
cznie wystąpiła. 
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Koło polskie, 
(Telegramy „Dziennika Polskiego. *) 

_ Wiedeń 13. października. Wczoraj odbyło 
się drugie g rzędu posiedzenie K ła polskiego. 
Proses Jaworski oznajmił, iż otrsymał list 
od dr. Eazeb. Czerknwskiego, że z po- 
wota niemocy składa mandat. W liście tym 
dsiskuje dalej p. Czerkawski, £e wolno mu było 
przy boku największych patrjotów walczyć o 
prawa narodowe. Prezes ubolewa nad dotkliwą 
stratą, którą ponosi Koło. Mało kto w życiu po- 
litycznem ostatnich lat oddał Srejowi tyle usług, 
jak Czerkawski, a wytrwawszy do ostatnich 
granic sił fizycznych, stał się PosągowWĄ postacią 
i przykładem dla młodszych. 

Kożo uchwaliło, by preses wspólnie z sekre- 
tarzami obmyślili godny spos wyrażenia p. 
Qzerkawskieza żalu i podziękowania za długo- 
letnią prace. } 

ielowiejski prosi © pozwolenie 
wniesienia wspólnie s p. Eug. Abrahamo wi. 
czem w izbie nagłego wniosku, by rząd ze 
względa na niearodzaj i brak karmy, preyspie- 
uzy? termin obowiązywania ustawy © wydawaniu 
roli bydięcej, tk, by zamiast w maja 1894, 
węszła ta ustawa w życie natychmiast. 

P. Eog. Abrahamowicz, popiera go, od- 
wołująs ię ua wyraźnie objawioną wolę wy- 
borców. 

P. Gniewoaz Wł. domage? sję wniesienia 
w izbie interpelacji, zmierzającoj do sniesienia 
zakazu wywozu paszy. Cbcąc być logicznym, 
bależałoby także zakazać wywozu grysa. Teraz 
may złą paszę, a nie mamy żadnegą środka 
do jej polepszenia. Domaga się wydątniejczej 
pomocy przeciw „nędzy wywołanej | 44m 
elementarnemi i ściągania podatków = mniejszą 


Hi 


| 
| 
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do nabycia 


w droguerji 
vod „Czerwonym Krzyżem”. 


Popiera go p. Straszewski. 

P. Struszkiewicsz przemawia w my | 
wnioska Wielowiejskiego. 

Przemawiali jeszcze pp. Chrzanowski 
i Popowski, poczem Koło uchwaliło zezwolić 
na naglący wniosek w sprawie soli, sprawę zab 
paszy i Ściągania podatków odesłać do komisji 
parlamentarnej. 

Po załatwieniu tej sprawy, wywiązała się 
długa dyskusja w sprawie ustawy o ubes- 
pieczeniu robotników. Koło desygnuje 
w taj sprawie p. Lewickiego, jake mowcę 
w jeneralnej dyskusji, s obowiąskiem podniesie- | 
nia w myśl wniosku p. Piniań skiego wątpli- ! 
wości co do wciągnięcia w ubezpieczenie kate- 
gorji robotników, wymienionych w punkcie dzie- | 
siątym paragrafu pierwszego. 


Telegramy Dziennika Polskiego’. 
Buda Peszt 13. paźlsiernika. Festi Naplo 


wydrukował oryginalne depesze pomiędzy rsądem 
austrjackim a węgierskim w sprawie wywosn 
paszy. Wskutek tego rząd wdrożył przeciw re- 
dakcji tego pisma śledztwo o nadużycie władzy 
urzędowej i wysłał komisję po manuskrypt de- 
peszy. Naczelny redaktor Pesti Naplo, poseł 
Abranyi schował manaskrypt do kieszeni i 
odwołując się na swą nietykalność, bronił go — 
jak mówią — nawet s rewolwerem w ręku, 
przeciw czemu wytoczono Śledztwo karne. 


Paryż 13. października. Mer Tulonu 
wzywa w proklamacji ludność do wstrzymania 
się od niewczesnych domonstracyj. „Dobó, je- 
teli z piersi wydobędsie się okrzyk: Niech żyje 
Francja! Niech żyje Rosja!“ 

Berlin 1 . października. Cesars Wilhelm 
zażądał od ministra sprawiedliwości przedłożenia 


(żywy ruch i nadswyczajny entuzjasm; 
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Budapeszt 13. października.  Wicepreżes 
stronnictwa niezawisłych, dep. Vallayi, dostał po- 
mięszania zmysłów. Zdaje się mu, że go cesarz 
powoła do Głódóćó i poleci mu utworzenie no' 
wego ministerstwa, 

Petersburg 13. października. Russkeje Obo- 
srjewie twierdzi, że po oczyszczenia ujścia Da- 
naju pod Kilją, powinna Rosja miało przystąpić 
do utworzenia s Reni rosyjskiego porta dunsjo- 
wego, któryby na miejsce @ałacsa i Braiłowa 
stał się ogniskiem ramnóńsko-bułgarskiego handlu 
zbożowego. 

Sofja 13. października. Handlowy bilans 
Bałgarji s pierwszego półrocza r. b. przedstawią 
w imporcie 40,200.000 franków, o 5,100.000 fr. 
więcej — a w eksporcie 55,500.000 franków, 


"o 16 800 000 fr. więcej, niż w tymże okresie 


roku zeszłego. 
Rzym 13. październiku. W Corleone (w Sy- 


' ©ylji) 50.000 robotników wiejskich porsuciło rv- 


botę. Zbrojne bandy chłopów snują się po oko- 


| licy, grożąc oporem w razie aresztowań. Rząd 


wysłał wojsko. 


Tulon 13. października. Panuje tu bardzo 
wszyst- 
kie domy przystrojono we fiagi, miasto przepeł- 
nione oboymi, 

Madryt 13. paźdsiernika. Na życzenie rządu 
hiszpańskiego, Anglija wsbroniła prsywosu broni 
do Gibraltaru, a to dla tego, żeby nie dosta- 
wała się ona stamtąd do rąk żywiołów rewolu- 
cyjnych. 

Stambuł 13. października. Sułtan, pragaąc 
powstrzymać rozszerzanie się cholery, ofiarował 
ze swej prywatnej szkatuły 700.000 franków na 
wybudowanie szpitalu tudzież schroniska dla 
pielgrzymów w Hedżas w Arabji. W schroniska 
tem będzie mogło znaleść przytułek 6.000 piel- 
grzymów, Koszta ich ntrzymania ponosić będsie 
również sułtan. 


Waszyngton 18. paźdsiernika. Senat odrzucił 
poprawkę, zmierzającą do wprowadzenia wolne- 
go bicia srebrnej monety. 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń, dnia 13. października, godz. 3. min. —. 
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Rzym 13. października. Dzienniki wzywają Kredyty wag 410 50 Akoje wii.. 188-75 
rząd do przesskodsenia szpiegowania sycylijskich Ap Ee i A 4 lo A” A A 
wybrzeży przez yo okręty. Ludwiki 216 50 Elbethalo 288 50 
ae u a 

; a paag „| > LOMDar 10485 Renta sł. węg. ; 
lynną krad „800 zł. ł Im, s 

pasiyan Madzia 3680) sł, popeiniona w karaoke | “Losy tarackie 49 —  Benkveroiny 13250 
skazanego przed 4 mies ącami na 7 lat więzienia, bronił | Staatsbahn; 30365 


rad a rządowy dr. Marcali Frydman n. : 

Trybunał przychylił się do wniosku ob.ońcy, zniósł 
wyrok poprzedni i zarządził ponowną rozprawę w Bądzie 
tarnopolskim. 

Wiedeń 13. paźdz. Wczoraj po zamknięciu giełdy 

połudn. notowano: kredyty 33575; węg. kred 410:— ; 
anglogy -—— ; laenderbanki 24830; sztacbany 30387; 
lombardy 10387;  elbethale 238:50; tytoniowe ——; 
wę, zoronowa 9355; mustr. koronowa 96-25; losy tureckie 
49 —; uniony ——. 
„ Berlim 12. paźdz Giełda wczorajsza, więcz., kursa 
Końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porowna- 
wczy kurs wiedeński t. zw. Wiener Paritśt). Kre- 
dyty 19875 (335'20); lombardy 42-— (10446); węg. renta 
złota 92-80 (115 75); ruble 212— (.31 66). 

Frankfurt 12. paźdz Giełda wczorajsza wie- . 
czorna karsa ostatnia (W nawiasie podane cyfry Oznaczają , 
porównawczy kura wiedaóski). Kredyty 26837 (33548); : 
lombardy —— (——); renla węg. złota —— (-—*—); | 
koronowa — — (—'—). | 


Budapeszt 13. psździernika. W sejmie to 
czyła mię wczoraj dalej debata nad interpela- 
cjami s powoda przemów króla w Giiasie, tu- | 


dzież nad wniesionym przes hr. Apponyt ego ! 


projektem adresu do tronu. 

Minister sprawiedliwości p. Szilagyi omawiał 
charakter ugody. z r. 1867 i oświadczył, że od- 
powiedź króla na przemewę prnewódcy deputa- 
cji munieypjów nie uszczupla bynajmniej polity- 


się opiera. Odpowiedź ta króla, w której wska- 
samo na to, że zachwianie tej podstawy nie leży 
ani w interesie kraju, ani monarcbji, jest tylko 
dowodem czysto konstytacyjnych przekonań i 
prawdziwie szczytnego spełniania powołania mo- ' 
narchy. Korona nie może mieć dwojakiej woli, 


cznego charaktern podstawy, za której ta ugoda 
| 
l 
, 
I 


tj. jednej oficjalnej, któraby się przechylała na ' 


stronę ministerstwa, drugiej, któraby się prze- 


chylała na stronę większości parlamentarnej. ł 


Przemowę tę ministra nagrodzono hnoznemi 
oklaskami. 

Następnie hr. Apponyi bronił swego proje- 
ktu adresu i zarzncał rządowi, że prowadzi swa- 
wolną igraszkę  najpoważniejssemi interesami 
kraju. < 

Budapeszt 13. paźdsiernika. Komisja budte- 
towa obradowała wczoraj nad etatem wyznań i 
oświaty. W toka debaty oświadczył minister 
Csaky na zapytanie Pazmandy' ego, że stanowi- 
sko rządu w kwestjach kościelno - politycznych 
jest dziś takie samo, jakie było praedtem. Rząd 
postępować będzie na tem pola bes ustanku na- 
przód, dopóty, aż spełni wszystkie dane w tej 
mierze przyrzeczenia. 

Budaveszt 13. paździeriiks. Wczoraj zacho- 
rowałe na cholerę na Węgrzech 59 osób, a 
umarło 34. 

Paryż 13 października. Dzienniki tutejsze 
witają serdecznie rosyjskich marynarzy i z naci- 
skiem podnossą pokojowy charater talońskieh 
odwidzin. 

Piza 13 października. Ubiegłej nocy pękła 
bomba podłożona koło Porta Fiorentina. Z ludzi 


nikt nie doznał uszkodzenia. 

Monachium 13. paźdsierniks. Sejm bawarski 
odrsucił wniesione przez socjalistów i postępo- 
wców projakty reformy wyborczej. 

Paryż 13. października. Rząd belgijski wy 
dał dwóch - dezerterów francuskich, którzy bel- 
gijskiemu ministrowi wojny chcieli sprzedać na- 
boje karabinów francuskich. 


| mW OP 


, Piniński z Wiednia. Dr. 
alpiny 5410; renta majowa 36'87; węg. złota 11590; 


— a m 


Weg renta pap. 9685 
Czerniowieckie 256 50 Rable 182:— 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 13. października 1893 r. 
HOTEL ZORZA R. Truskołaska s Fłonzsego. 8. hr. 
W. Lisowski, pr. St. Grudziński 
z Krakowa. J. G. Romaszkan z Bukowisy J. Ra:s s Pa- 
ryża, J. Kaszub z Kotowie. 

HOTEL IMPBRIAL. R hr. Drohojowski s Krakienie. 
„ F. br. Romaszkan że Stanisławowa. W. Vau der Oestern 
z Pragi. Dr. Herteux, B. Slaski s Krakowa, H. Naphtalie 
z Berlina. K Faliewicz z Wilna. M. Luterschek z Plewny. 
K. Morawska z Urzechowa. A. Misiągiewie' s Czyżowie. P. 
Litałski z Bada-Pesztu. Dr. M. Rosenstock ze Skałatu. 
F. Wolfarth z Ku zan. M. Lewandowski z Rekliniec. 

HOTEL CENTRALNY. T. Morawski z Konozak, T. 
Domain z Krosna. A. Pisuliński z Tarnowa. J. Rylski s 
Wiednia. S. Kamiński z Pozaania. M. Schlesinger, 8. 
Fuchs z Berna. W. P anor, R. Trebisch, W Kubie z Wie- 
daia. K. Ktkaresz, S. Iwontesz z B:da-Pesztn. 

HOTEL METROPOL. W. Jedynakiewicz z Jarosła- 
wia. I, Heldenbergowa z Sanoka, J Lipski s Iwonicza. T. 
Wołoszyńska z Limanowy. D. Krisska z Wiednia. 8. Do- 

ani s Bada Pesztu. 


|] 
H NADESŁANE. 


i na. JONASZ 

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagielleńska ]. 3. 

kupuje 1 sprzedaje wszelkie papiery 


; wartościowe i monety po najdokładniej" 


szym Kursie dziennym. 


PROMESY 


losy austr. Zakładn kred. ziem. 
II. emisji 
po 1 zł 50 ct wiaz ze stemplem. 


„Ciągnienie 6. listopada 1893. 


Głór ma wygrana 100.000 koron. 
3% losy anstr. Zakładu kredyt. ziem. 
I. emisji 
po 1 zł. 50 ct. wraz ze st mplem. 


Ciągnienie 16. listopada 1893. 
Główna wygrana 90.000 koron 
węgierskie losy premjowe z rokn 1870 
po 5 zł, wraz ze stemplem, 

(promesy ma połówki tych ostatnich losów po 3 +È. wraz 
ze stemplem). 


Ciagnienie 14. listopada 1892. 
waa wygrana 300.000, waglęedni 
UprsBza sig o ała ir ea T y 
2 dni przed ciągnieniem odnosne zlecenia z powodu *y- 
wmIPrug zamówieniach 2 prowineji Upnaa oi4 » dożęcz0- 
nie 20 et. na portorjum, 


Dr. UHEMA 
asystent Ś. p. dr. Krówozyńskiego 
ordynuje przy ul. Lindego l. 7. g. 2—4. 


na 3'/, 


50.000 si. jest główną wygraną Wielkiej 
lnsbrackiej 50 ct. Loterji. Zwracamy uwagę na- 
szych Szanownych Czytelników, ke ciągnienie 
odbądzie się jaż 26. października b. r. 
— a 

Prawdziwa Renedyktynka 
w Fécamp jest likierem Ra Zd r 
ku, którą zakonnicy Banedyktyni wynaleźli w 1510 
pokas a która jest prawdziwym przysmakiem od 370 lat 

a smakoszów i znawców. Wytworaony : roślin, zawie- 
rażącycn brom, jod i chloram sody zebsaaych ni wy- 
brzeżach morskich Normandgji, likie< ten salesany jest 
przez sławnych lekarzy we Pranzji i za gracieą prze: 
ciw różnym  dolegliwościom, a mianowicie: kongestjom 
mózgu, burzenia się krwi t przemianom organizmu przy 
zmianach pór roku. Pruwdsiwy likier Bene- 
dykty nów podnieea apetyt i przyczynia s'ę do utrzy- 

| mania wolnego stolca. 


m 


LESAKA CUKIER 


Lwów 
Jagiellońska 
) 1. $, 


lejuejfeu tfesejod TĄJOdJIGĄS ATOOZOUOJ puzijolq BM0708 BYĄTOZSM Sugo 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14 Października 1806 r: 


z nid : | a l 

OD 52 TA SMEO "węg koma” J. WALLACH i SYN Moar czw s "4. 
RRKKRKAKKPRRKNKKNKKNNKKA = == r kóry e” 
Pracownia sukień damskich % 


LEONTYNY POLAK > 


we Lwowie, ulica Zimorowicza, 2. 


Powróciwszy właśnie z zagranicy, gdzie pobierałam przez lat kilka %4 
naukę w pierwszorzędnych zakładach, mam nadzieję, iż odpowiem w zu- => 
pełności wymaganiom Wielmożnyeh Pań, tak pod względem gustu, jak 
i wykonania. 3116 1—3 


ARNRAKKKNKRKAKKRRKKKKKKKKK 


Zawiadamiam Szanowną P.4T. Publiczność 
jk mając od wielu lat SKŁAD WĘDŁIN przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 


OTWORZYŁEM DRUGI 


ów. 


| 


2 


eaea 
e ccc 


Handel założony w r. 1789. 1886 1—8 JEDYNIE RESTAURACJA i 


M. : 4 
A. EE erba tel MATVEY TOEPFERA 


od roku 18538 istniejąca; posiada w*asny skład najlspszego 


| chińsko-rosyjską zr awa dobrocią wazalie Ime piwa zera, Jako a PIWA ENON 


SKIEGO z browaru Lilienfsidn i Sp. we Lwowie. Najprzedniejsze 


> piwo okocimskio kosztuje biorąc do domu 24 ot, zaś 
| po'6ca Lwów lwowski leżak mnroowy [6 et. za lite, Kuchnia zdrowa, smaczna 

Y R k 45 b een onir portami W ee wyboppe finozki ge 

j $ 2. e i rzekąski śniadankowe., ugom biorącym piwo do domu 
ś najtaniej yne 9 na żądanie wydaje się bilety na dowód, że piwo Otennie 4 BGŻ Pai E 


Zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. waĘ” Wielki wybór win "ME | = 
! {e UE. adi dno dema. nóż 


| aeiae: Dywan 
2311H III 


Opakownnia nie zaliczam. 


E 3 p s A O r ZEM, 
© Wielki skład wędlin PEREREZERENEREZEENENESEY) 
E przy ulicy Czarneckiego 2. HEMOROIDY mmmn. EE) Galicyjskie Ba” 
,, Pragując przez dwadzieścia lat w kraju i zagranicą w zawodzie masarskim ISi H $ il NAKŁADE ri 1 17 1 d o 
„EZR iedoja lat w kraju i za kę aa T ii ensacyjna nowości = R WalZ (WO al 2 W 
E iaden ia ptk tatago pi wagę z Ra à i 3 u Ej odzą e leczą się radykalnie Daoso BEY ben 71597 katolickiego Zakładu wydawniczego 8 0 N Wal y e) p 
ie i i i i P.T i i, a i A R Ę d A k g è : b ” w 
„O i nadal takowym z głębokiem poważaniem 08 W 0 pra udyolę Pia i Madol Dra Lor || pamestos tesa mt 266 Traio Cipi błogo ( we Lwowie, ul. Ossolińskich I. 5, | sty 
Q Gustaw Jajko. bel w aryżu. 3 zł. 2-70). w Winterberdzn (w Czechach) N ęł już ak . k nwersy; k h dł 6 a ral 
a | WAO Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- a opuściły prasę dwa ilustrowane kalen- rozpocz oj cję o y) zakondy towanyc ug w awych n 
3. E +o Eko i Woni kiep m Ko: || zatztem men "Biomorcć Som | darzo dla luda katoliokiogo, a mianowicie: BOJ Gałonków i zaprasza PP. Ursądników, tak p:ństwowych, jak kra- (È) JJ or 
EE- i aptekach „»  Wiśniewskie pow ' jowych, do licznego przystępowania, gdyż tylko od członkó 
= $ l msbruekie LOSY jo 70 tt Przedostatni wie w ap i Redyka. 2 12? 80 st) Polen, oona 75 e Wielki Kalendarz Maryański | podania 4 dotyczącemi ssozegółanii ŚR slodnisne bada. w | pa 
sa h —— a cena 40 ct. Lwów d. 9. października 1898. 
p « tydzień! Na « kladzie dzie Skład główny Mały Kalendarz Maryańskij $! ioi 1—3 Dyrekcja. ) ft 
S~ Ghiwm WISTAM 50.0 p © Guldand w, k aka wyborze: | H. Altenb erga ki day ORDER SC] cj 
j : M. lenborg, Ki Biczyska na dwójkę i tró,kę. M, w Księgarni J. A. Pelara - p 
% E Losy po 50 ct. EA Jakab Seh d okal EW Oh; Biezyska M 3 we Lwowie. | 2054 29 RiTażS TIE, 43 Sn 
- ADRES | Wi | VERITABLE BENEDICTINE 
p? ów ECZIETKJ| |. if po 
ii | LOSOWO | p 
p, a A DENI ES poleca 2086 11-2]| — — z zę 
z NIE 5 r PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE à 
3 dh Sol" O Alo Z Hibner Opactwa Fecamp we Francji cu 
B Walne Zgromadzenie Lwów, Rynek 38 uk d Binta r na 
'£. pierwszej lwowskiej spółki producentów mleka = ! Kukurudzę suchą ! oto > c AO F 
$ odbędzie się w myśl $. 24 statata we Lwowie, w sali Hotelu George'a ze zbioru 1892 dostarcza do użytku gorzelnianego z dostawą $i zana 07 1 ja: 
sę w dnia 30. pażdziernika 1898 o godzinie 10. przed poładniem, do BE do każdej stacji kolejowej w pełnych wagonach na różne ter- J Wymagać, aby etykieta Z 2 kC E 
na które Rada zawiadowcza P. T. Członków Spółki niniejssem saprassa.| we Lwowie, przy placu Marjackim. YE mina; — poleca do siewu ozimowego oryginalną pszenicę $ kwadratowa znajdowała AJ egrane) aent- sti 
2 Porządek dzienny: banalkę i krajowe żyto probsteiskie w każdej ilości się na spodzie, buielki : zzz zy __59D "FE 
g 5 Odezytanie g> pi ostatniego me biegł e Lie P í E CEAT Ea aA = 
m=i 2. Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności za czas ubiegły. dziesiętne bala e i segarowe, okucia PNN DAE ; . $ : z B 
A 3. Zatwierdzenie biktsów Si lała 1891 1892 i udzielenie absolutorjnm do okien, drzwi. pieców, i Kuchek. a s Galicyjskie akcyjne Towarzystwo Handlowe $, É aś; główny w FECANE we „w p. te 
Radzie znwiadowczej. ASIEI LAS EKAS A oyano, "| . iellońska l 3. = gencja główna w Paryżu, Boulevard Hansman 36. pr 
©) 4. Wnioski osłonków. SF Piada dalasan Mardłogara |inne, Latarnie me PA ua Znajduje się w głównych 'handlach win I korzeni. sp 
m wów dnia 11. października ą atajenne. Samowary rosyjskie mosiężne, | 
e Przewodniczący : 2056 _ tombakowe, niklowane., — 1—? C 1 lo 
, —3 
©: Oskar Schnell. SE En OE R PN i 2115 1 pr 
Paa: = we 
> -e PAZ | i 
= Bezpłatnie ar Srodek ochronny przeciw cholerze wg Why ieszczenie. a e 
i opłacone wysyła na żądanie próbki 0 
DE Zlecenia giełdowe ARa Ara oporowych H u AATE rai m bitt Gmina miasta Sambora licząca 14.324 mieszkańców, a mająca > 
E ii b= 5 solidniej ? E TE f U a z 7 ampagno = Radetzky a agen or stałej załogi wojskowej przeszło 600 ludzi, z siedzibą e. k. komendy to 
SĘ >> ei ani A do sd a SRA jest BRZ +33 W A PORI Ro € "a u werbowniczej 77. pułku piechoty, tudzież dwóch kadrów aw o to 
= j p S ii g zycie i =" £ KAROLA MATLASA hyi badany przez o. k, O T sąd owego w Borułć, A. Gawa- jj rejowej i dwóch kadrów piechoty obrony arbh datoj ma sę k re 
5a > 2 przedtem 2101 1—8 lowskiego, a wskutek ATERA się w niem se je ie wy łeaceg (ANO k. Poyiatoge] ECA didlkkiego - męskiego; mi 
az żę Rady i informacje WILHELMA SYDORA BOLĄ: HR epidowji użnany jako ocńronny. Øs ipagi a e i 4 szkół ludowych -- wydzierżawi prawo E, 
É w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie do: Lwów, plac Marjacki liczba 4. Lo TLE MUGURI ETELE. 550 propinacji wódezanej, piwnej i miodowe) na łat trzy, a w.ględnie szęść, _ =7 
> kładnie i jak naj-uminniej. Hotel Europejski. GETTEN: ślu: J. KADERNOŻKA, tudzież prawo poboru krajowych opłat konsumeyjnych od piwa i trunków- żą 
Tarnowie: HENRYK LE WINGER, a PE 7- na tok daden g 1. stycznia 1894 p W et ci : gl 
i 3 ; : LEON MORGENB. i 34 1-1 i, ie si i ; ierni z 
a MZZZE Rpa Karacyjno Kazi a PEPE ŁOKCIA r 
(©) | Pm Pna i sPrzaszzy, WINOGRON A MIES w WY RLIEŃ LERAM (uldkroc) WI Warunki lieytacyjne leżą do przeglądnięcia w Magisttacie miasta || F 
= wszelkich papierów wartościowych, jak listy zastawne, pryorytety WROrAWSEE Fabryka najlepszych Likierów i Uetu spirytusowego. Sambora. 3 r p 
losy itp. ostatnie także na splaty MOCZ; po najprzystępniej LAWS . Założona NBIR, wielokrotnie premiowana. Magistrat król. woln. miasta w 
b | szych cenach. GRUSZKI i JABŁKA CO NO "OAZY EO E Sambor, duia 27. września 1893. 4 
TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY Pola" olkie dairołag ALSS i ———————---—-—>_— EG éi 
<Q ll b a K ŚLIWKI węgierskie ab ję o ok do dp aoc z 
Schellenberg reyser NEPA U $ 


na kompoty i t. p OWOCE rozsyła 


najstaranniej opakowane — handel 


NA JODZIE ZKLRZA MIEŻMIENNYM 


H 
5 5 4 NREW-TORE 
St M rk 10W1CZA e «proDowane przez Akademią medycznę w Paryżu, pante 
8 [) gB adoptowane przen Formularz oficialny francuski, sank- 


Z oes. król. W) uprzyw. fabryki sie 


REGRNEARTA & RATMANMAI É: 


we Froiwaldan = 


cos. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu C 


we Lwewie — plae Halieki, 1. 18132 1—? 


€ionowsss przes radę Mędyczzą w Petersburgu. 
we Lwowie, w Rynku l 43. Posladejaso równoereinio własności Jodu i żelaza, 


aes pigułki te skutkują wyłącznie we wszystkich rodzajach [CU 


chorób, które wywołuje zaredek akrofuliczny (pucAliny, sętkanie kanatów, humory, 
afe.) słabości, przesiw którym owykłe żelazo jest zupełnie bezskntecznema; w Gato" 
OSIE OZ w LuucoRnuśz (biały: upławach), w AszKORREŚB (satrey- © 
na l regularnaś. 


największa 
dzie dywanów »* 


LWOWSKA FABRYKA ASFALTU a 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwały 


h 


X 
manis + W SUCEOTACE, w GY7ILIE OROANICZNEJ, 


skła 


RIX, w Wiednia, Praterstrasse Nr. 16 Im Rix Hof. 


«ga . r ei), 
do krycia dachów; Maksym [Jal Spitzer ete, Ostateoznio podaję one lékarzom srodez terapeut yasny, madywyczaj allay, do [>] TEE j ać i 3 I 
podżywiania organizme | do wmmaeniania konetytaoyi'iimfatysznych, ałebych lab i i icl 
p 8. SZBLIGI ŁYSZKIEWICZA Inżyniera | E ua s a ju ar 3 PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, da 
5 we LWOWIE, przy bi. Korytnej pod Nr. 13, poleca Ajencja i dom komisowy aaientyomości. pre iwek PIGUŁEK BLANCARDŹ, ZZO RĘCZNIKI, CHUSTKI ŚCIERKI d r 
> | e należy, naszę pieczęć na srabrso | podpis nams nininiejony położeny, y ni 
21 Asfaltową masęelastaczna do fundamentów da 3010 1—? ada asiat i 
Ś a | : j a g i ~ ; spodu zielo „r BA w Paryłu, RUE BONAPARTE, 40. ° lki Ph „ak. b | d 
A | dh kde Aa ec nit, i tA y SZ” stanie, interesów lasowych i drsewnych 06060 0006 r 1 wszelkie inne wyro y - Je 
Są | TEKTURĘ ulepszoną ogniotrwałą Wiedeń, IX. Rossauergasse 3, opoaeaDE z” poleca najtaniej handel > a 
do krycia daehó jokich gatunków, przyjmuje zastępstwa właścicieli tar- a | 
sl!  rela1o motrówKYadr. ud zh 130 do zł 300; BRIT Á | JANA RIEDLA T. 
5 d ASF. ATA ASFALTOWY "GWIECĄCY DO KONSERWACJI gatunkach — twardego i miękkiego L i pa 
gd Š dachów tekturowych i żelaza; drzewa tartego, jak również drzewa we Lwowie. 1000 1-2 i — 
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